Klenograliczne Sprawozdania 
galicyjskiego Sejmu krajowego z r. 1865 6. 


41. posiedzenie 377 sesyi Sejmu galicyjskiego 


dnia 2. Marca 1866. 


'Wreść : Odczytanie i przyjęcie protokółn osłalniegu posiedzenia. -- Dalszy ciag petycyj wniesionych do Sejmu. Pe 
tyeya gminy Mkowiee odstapiona komisyi prawniezej, — Petycya gminy Ristoszowa do komisyi konkureneyi ko 

ż ścielnej. — Petycya gminy miasta Rzeszowa do komisyi statutów miejskich. — Wniosek p. Kraiiskiegu u 
odstąpienie wniosku р. Guszalewicza w kwestyi żydowskiej do komisyi prawniczej. uchylony. — Wniosek p. 


i.awrewskiego o odstąpieniu wniosku p. hr. Gołuchowskiego w kwestyi żydowskiej do komisyi administracyj- 
nej, przyjęty. — Dyskusya nad etatem urzedników i sług Wydziału krajawego, odroczona. —= Sprawozdźrie 
komisyi administracyjnej о wniosku posła Starucha є kosztach sanitarnych. — Wniosek komisył przejścia du 
porzadku dziennego, przyjęty. — Pierwsze czytanie wniosku p. Kowbasiuka o jura stolac. — Przemowa wiiu- 
skodawcy. — Poprawka p. Żuka Skarszewskiego о odesłanie wniosku do komisyi konkurencyjnej, uchylona 
Wniosek odesłany do Kkomisyi administracyjnej. — Pierwsze ezytanie wniosku p. Rusieckiego 0 mesznem. 
Przemowa wnioskodawcy. — Wniosek do komisyi administracyjnej. —+,Pierwsze czytanie wniosku x. Trzę- 
на езакотРаїтво o seminaryach nauczycielskich. — Przemowa wnjoskodatcy, — Wniosek odesłany do kami- 
syi edukacyjnej. — Pierwsze czylanie wniosku p. Krzysztofowicza o osobny statut dla miasta Stanisławowa 
Przemowa wnioskodawcy. -- Wniosek odesłany do komisyi stałutów miejskich. — Sprawozdanie komisyi ре», 
tyeyjnej, -- Pelycya gminy miasia Gorlice, odesłana do e. Б. Prezydyum Namiestnictwa. -- Petycya 
Franciszka Schnella, odesłana do с. k. Prezydyum Namiestnietwa. -- Petycyn Józefa firomnickiego, ode- 
słana йо с. k. Proezydynm Namiestnictwa. -- Polycye gmin Brzostek. Stary Sacz, Kalusz, miasta Stryja, 
Jana Niesiołowskiego,: miasta Slrzyżowa, Cesara hr. Męcińskiego, mieszczan Jordanowa . odesłane du 
с, в. Prezydyum Namiestniciwa. — Petycye od nr. 942 do tO9Ł uchylone przejściem do porzadku dziennego i 
odstapione do e. k. Prezydyum Namiestniciwa. — Pełycye gmin Sadowee, Kapiszów, Wrzawy, Dąbrowa. 
Wrzawska, Skowierzyn, odesłane со do uciażliwości konkureneyjnych do c. Кк. Prezydyum Namiestnietwa, cu 
"2 7" do zachcianek w sprawie propinacyjnej , uchylone przejściem da porzadku dziennego, co do sprawy żydów, 


s" odesłame do Котівуї administracyjnej. — Pelycya Konrada Złowodzkiego, odesłana do ck. Prezydyum Na. 
'miestnietwa. — Pelycya Adama Tisiewicza. — Uwagi e. k. Komisrza rządowego. — Wniosek р. Zęblikie- 
wieza о odesłanie tej реїусуї napowrót do komisyi, uchylony. — Petyeya odstapiona c. k. Prezydyum Namiesi- 

nictwa. — Porządek dzienny przyszłego posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godzinie 11%, przed | jone. Pan sekretarz odezyla protokół z wczorajszego 
południem. " | posiedzenia. 


Obecnych posłów 137. Sekretarz Paszkowski (czyla protokół 


*Przewodniczący: Marszałek krajowy | z 40. posiedzenia). 

Xiaże Leon Sapieha. 

Ze strony Rzadu: ЄС. k. Komisarz rzą- 
dowy гайса dworu p. Possinger. 

Sekretarze: pp. Paszkowski, Ludwik hr, 
Wodzicki. З 

Marszałek. Gdy dostateczna jest liczba | "393 
pp. posłów zebrana, ogłaszam posiedzenie za zaga- 


Marszałek. Czy ma kto wzyledem pro 
tokólu co do nadmienienia? (Nikt) Gdy niki głosu 
nie żąda, więc protokół przyjety. Teraz naste- 
puje odczytanie dalszego ciagu wniesionych fe- 


Sekrełarz hr, Wodzicki (czyta): 
115 
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Dalszy ciąg petyeyj do dnia 9. Marca 1866. 


wniesionych do Sejmu. 


1% b, 


1781. 


1793 
1794, 
1795. 


1596. 


. Gmina Dźwiniaczka, 


. Gmina Gerimakówka, 


. Kowalski Ewaryst, 


Gmina Trupczyn, przez posła Audrejczuka, 
в wyjaśnienie w sprawie udzielania za- 


pomogi. 


, Gmina Babińee, przez posła Andrejczuka, 


u wyjaśnienie w udzielania za- 


pomogi. 


sprawie 


przez posła Audrej- 
czuka, o wyjaśnienie w sprawie udzielania 
zapomogi. 
Gmina Michałówka, posła Andrej- 
czuka, o wyjaśnienie w sprawie udzielania 
zapomogi. 


przez 


„ Gmina iwanie, przez posła Andrejczuka, o 


pokrzywdzenie przy budowaniu budynków 
parafialnych. 


„ Gmina Iwanie, przez posła Andrejczuka, о 


zabrane grunta. 


. Gmina Rudki, przez posła hr. Fredrę, о za- 


pemogę. 

Gmina Iwanie , przez posła Andrejczuka, о 
zapłatę za robociznę przy gościńcu. 

przez posła Andrej- 
czuka, o zwrócenie zabranych gruntów. 


5, Gmina Germakówka, przez posła Andrej- 


czuka, o zapłatę za robociznę przy gościńcu 
і о wyjaśnienie w sprawie udzielania zapo- 
mogi. 


. Gmina Iwanie, przez posła Andrejczuka, o 


zwrócenie zabranych gruntów. 


„ Krupski Łukasz i Pańczuk Piotr, deputo- 


wani gminy Pałczyńce, przez posła x, Szwe- 
dziekiego, о zwrócenie zabranych gminie 
gruntów. 

właściciel Więckowie, 
przez posła Kozłowskiego, о zapomogę 
1.000 złr. 

Maciaszowa Franciszka, przez posła Hebdę, 
о zwrócenie zabranego gruntu. 

Gmina Piątkowa. przez posła Rausieckiego, 
в zniesienie skupczyzny. 

Gmina Graziowa, przez posła Rusieckiego. 
o prawo do wykupna skupczyzny. 

Gmina Dwernik, przez posła Starucha, o 
зарошоге, 

Gmina Żurawina. przez posła Starucha, о 
zapomowe. 
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1797. 


1798. 


1799. 


1800, 


1801 


1802. 


1863. 


1804. 


1805. 


1806, 


1807. 


1808. 


1809. 


1810. 


1811. 


1812. 


1818. 


Kowalski Sebastyan, włościanin z Łajse, 
przez posła Pudła, o zabrane mu granta. 


Gmina Łubno, przez posła Pudła, o prawo 
do propinaeyi, zapomoge i niełączenie gminy 
wiejskiej z dworem. 

Gmina Leśniówka, przez posła Pudła, о ko- 
misyę regulującą służebnictwa, 


Gmina Chorchówka, przez posła Pudła, o 
przywrócenie prawa paszenia na obszarach 
dworskich i prawo do lasów gyjąrskich. 


Gmina Łubno, przez posła Pudła, o zwró- 
cenie zabranych grantów. 


Gmina Świrzowa, przez posła Padła, o 
uwolnienie od mesznego, o zapomogę i 
prawo do propinacyi. 

Gmina Świrzowa, przez posła Pudła, użala 
się o zabranie gruntów i wzbronienie użytku 
lasów. 

Gmina Łajsce, przez posła Pudła, o prawe 
do ргоріпасуї. 

Gmina Łajsce, przez posła Pudła, о komi- 
syę regulującą służebnictwa i o pożyczkę, 


Miasto Rohatyn, przez posła hr. Gołachaw- 
skiego, proponuje dać trotoary z płyt trem- 
bowelskich i oświetlenie miasta dla odpo- 
wiedniego urządzenia siedziby urzędu po- 
wiatowego. 

Miasto Rohatyn, przez posła hr, Gołuchow- 
skiego, о zmiane ustawy wyborczej i wła» 
зва reprezentacye w Sejmie, 

Gminy i mieszkańcy powiatów sokalskiega, 
bełzkiego, i mosteńskiego, przez posła Po- 
lanowskiego, aby gościniec z Żółkwi do 
Uhrynowa za krajowy uznany i z funduszu 
krajowego był budowany. 

Gminy Obroszyn, Stawczany i Bartatów, 
przez x. biskupa Pukalskiego, o przyłacze- 
nie do powiatu lwowskiego. 

Gmina Ropa, przez posła Rydzowskiego, o 
uwolnienie od opłat na utrzymanie kościoła. 
Gmina Posada Jaćmierska, przez posła x. 
Stępka, użala sie na wzbronienie użytku 
z lasów i pastwisk dworskich. 

Gmina Trześniowa, przez posła x. Stępka, 
wzgledem wzbronienia jej użytku z lasów i 
pastwisk. 

Gminy Buków, przez posła x. Stępka, z za- 
żaleniem wzgledem lasów i pastwisk. 


1814. Abszytowani żolnierze wsi Wierzekniakowee, 
przez posła Andrejczuka, proszą o rozdzie= 
tenie między nich grantów, będących w роз 

* siadaniu dworu, niegdyś rastykalnych. 

й tych liczby: 1785, 1791, 1795, 1796, 
1807 odsełaja się wprost фо Wydziału krajowega: 
liczby zaś: 1806, 1809 do komisyi dla sprawy 
administracyjnego podziału kraju,* 

Poseł Boezkowski. Prosze o głos. 

Marszałek. Р. Boczkowski ma głos. 
Wysoka tzba 
wiadomości, we nasiępujace petycye 
w krótkiej drodze do innych komisyj odstapione 
zostały (czyta): 


Poseł Boczkuw ski. 
wziąść do 


raczy 


1558. Gmina iikowiae. 4 wykluczenie żydów od 
kupna gruntów rustykalnych — do komisyi 
prawniczej. 

1588, Gmina Bistoszowa obwodu tarnowskiego o 
uwolnienie od opłaty na potrzeby kościoła — 
do komisyi konkurencyi kościelnej, 

1636. Gmina miasta Rzeszowa. o udzielenie 0so- 
bnego staiuiu — do komisyi statutów miej- 
skich. 

Poseł Kraiński. Proszę o głós. 

Marszałek, "Р. Kraiński ma głos. 

Poseł Kraiński. Wniosek x. Jana Gasza- 
lewicza, ażeby Wys. Sejm uchwalić raczył prośbę 
do Wys. e. k. HRzadu, by wszelkie ustawy i prze- 
pisy, meca których ograniczone jest prawo kupo- 
żydów nieruchomych po 
wsiach i miasteczkach, pozostały nadal w mocy 
obowiązującej, i aby władze ścisłe istniejących pod 
tym względem przepisów przestrzegały; — wnio- 
sek ten Wys. Sejm przeznaczyć raczył do Коті- 
syi administracyjnyj, zaś wniosek Jego Kuc. hr. 
Gołuchowskiego treści następującej: „ażeby wszyst- 
kim żydom wolno było bez zadnych ograniczeń 
nabywać posiadłości ziemskie, i aby dawniejsze 
istniejące dotad ograniczenia zniesione zostały, — 
odesłany został do komisyi prawniczej, "Ге dwa 
wnioski, jakkolwiek sprzeczne 7 sobą, stoja je- 
dnak w ścisłym zwiazku z sobą, i dlatego komi- 
sya administracyjna, której mam zaszczył przewo- 
dniczyć, poleciła mi, ażeby zwrócić uwagę Wys. 
fzby na tę okoliczność, i prosiła ażeby komisya 
administracyjna mogła odstąpić wniosek x. Gusza- 
lewieza do komisyi prawniczej, tam gdzie jest już 
przekazany wniosek br. Gołuchowskiego. 

Marszałek. Jest wniosek komisyi admini- 
straeyjnej, ażeby wniosek x. Giuszalewicza, (у- 
czący sie żydów, odesłać do komisyi prawniczej, 


ie 


wania przez realności 


w której znajduje sie wniosek posła hr. Gołuchsw- 
skiego. Poddam te rzecz pod głosowanie. 
Poset x. Guszalewiez. Proszu о hołos, 


Marszałek. X. Guszalewicz ma głos, 


Poseł x. Guszalewicz. Chotiaj chotiwbym 
mninie pocztennoho hosp. Kraińskoho podilaty, no 
ne mohu z іо) ргуслуву, poneże wnesenije posła 
hr. Gołuchowskoho można było widstupyty komisyi 
prawnyczoj, bo w nem chodyt czy mohut uże su- 
szezestwujucziji zakony znesenymy byly na korist 
Żydiw żyłajuezych bilszi posidłostj, 
protywno w mojeim wneseniju chodyt tysze o ispoł- 
nenie do teper w syłi zosiajnczych zakoniw . 


kupowały 


о tuje upumnaty sia nałezyt do komisyi admini= 
stracyjnej, pro to zostaja pry mojem wnesenija.. 
wnioski w 


Marszałek. Sa dwa 


sprawie; jeden domaga się zniesienia dziś 


jednej 
istnie 
jacych praw, drugi prosi o zachowanie ich. Wien. 
czas jeżeli razem na stół przyjda od rozmaitych 
komisyj i w dwóch różnych sprawozdaniach, Seji 
może być w wielkiej trndności, za którym pójdzie, 
wypadałoby wiec te dwa wnioski do jednej ka. 
misyi oddać. 

Poseł Ławrowski. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Ławrowski ma głos. 

Poseł Ławrowski. Ja bym buw toho rani 
nja, aby oba tiji wnesenija widosłaty do koówisyi 
administracyjnoj, to jest predmet ciłkom do jury- 
iłycznoho pola ne nałeżaszczyj. to bilsze datyczjt 
widnoszenia pretlmetiw komisyi administracyjnoj, i 
dla toho oden i druhij wnesok powynen buty tra- 
ktowanyj w komisyi administracyjnoj. 

Marszałek. Poddam ię rzecz pod głaso- 
wanie, Kto jest za tem, aby wniosek x, Guszalo- 
wieza do komisyi prawniczej odesłać, raczy роз 
wstać. (Mniejszość.) Jest mniejszość. Kto jest za 
tem, ażeby wniosek hr. Gołachowskiego przeszedł 
do komisyi administracyjnej. powstać. 
(Wiekszość.) Jest wiekszość. a zatem wniosek hr 
Gołuchowskiego przejdzie do komisyi administra- 
cyjnej, 

7 porządku dziennego przypadało sprawozda- , 
nie koisyi o elacie urzędników i sług Wydziału 
kr.; ponieważ sprawozdawca jest słaby, przeto mu- 


uechee 


simy tę rzecz odłożyć do najbliższego posiedzenia, 
a pójdzieny do dalszego porządku dzieniuego. а 
w końcu weźmiemy sprawozdanie komisyi pelycyj -, 
nej. Nastepujacym przedmiotem porządku dzicn- 
nego jest sprawozdanie komisyi adminislracyjnej 
o wniosku p. Starucha co do kosztów sanitarnych 
z powodu zarazy. Sprawozdawca ma głos. 


AAS" 
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Sprawozdawen p. Gniewosz (czyta): 


Sprawozdanie komisyi administracyjnej o wnio- 
sku posła Starucha i innyeh , w sprawie opłacania 
lekarzy i urzędników komisyonujących 2 powoda 
epidemii lub zarazy na bydło. 


Uchwała z dnia 25. Stycznia r. h., postano- 
wiła Wys, fzba polecić komisyi administracyjnej 
zbadanie wniosku posła Starucha iinnych, osnowy 
następującej: 


„Ponieważ w okolicach, gdzie się zaraza na 
bydło alho epidemia na ludzi pojawia, gminy le- 
karzy i komisyonujacych urzędników opłacać musza, 
з przeto nie tylko że bydło tracą, ale do tego 
znaczne pieniężne wydatki ponosza, i z tego po- 
wodu nie uwiadamiają e. k. Władze o wybuchu 
zarazy; więc z uwagi, йе dawniej wzmiankowane 
koszta kasa krajowa opłacała, przedkładają podpi- 
sani następujacy wniosek: 


Wysoki Sejm uchwali: ahy koszta lekarzy 
i komisycnujących urzędników w okolicach, gdzie 
zaraza na bydło albo epidemia ua ludzi się pojawi, 
kasa krajowa opłacała.* 


Komisya starała się zbadać dokładnie stan 
rzeczy, i przekonała się, że e. k. urzędnicy w wy- 
padkach przez wnioskodawców wymienionych, tylko 
w celu przeprowadzenia śledztwa względem prze- 
kroczeń sanitarno - policyjnych przepisów, przez 
gminę lub pojedyńczych jej mieszkańśów popełnio- 
nych, wysyłani bywają, a że w razach przekro- 
czeń koszta 
rzecza słuszną. 


komisyi winni zwrócić musza, jest 


Komisya przekonała się dalej, że gminy nie 
miały nałożonego sobie obowiazku zwrotu wszyst- 
kich kosztów z powodu leczenia mieskańców epi- 
demią dotkniętych, lub bydła zarazie uległego, 
łecz że tylko obowiązane były do dostarczania pod- 
wód, a gdyby to nie uczyniły, do zwrotu lekarzom 
kosztów podróży; nareszcie йе w razach wybuchu 
księgosuszu wszystkie koszta Skarb Państwa po- 
nosi, i ze od I. Września 1865, ustał obowiązek 
„gmin do dawania lekarzom podwód, gdyż є. К. 
Namiestnietwo rozporządzeniem z dnia 6. Sierpnia 
z. т. do 1, 40.749, na mocy dekretu с. k. Ministe- 
ryum Stann z d, 15. Czerwca 1865. do |. 8.805. 
wydanej, uwolniło gminy od tego obowiązku, ale 
lekarze wynagrodzenie za podróż utrzymują 2 fun- 
Фаза krajowego. 

Z uwagi па (e okoliczności, zważywszy że 
zadaniu wnioskodawey tem powołanem rozporzą 
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dzeniem zadość się stało; niemniej że w razach, 
gdyby urzędniey, dopuszczając się nadużycia, da- 
magali się od gmin bezpłatnych podwód lub zwrotu 
kosztów podróży, spodziewać się należy, że na 
wniesione zażalenia, przełozone Władze położyłyby 
tame takim nadużyciom, Komisya administracyjna 
wnosi; 


Wysoka fzba zechce uchwalić: 


„Sejm przechodzi nad wnioskiem posła Sta 
rucha i innych do porządku dziennego.* 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 


Рове! Staruch. Kołym czuw to, szczo jest 
widczytane, że budut płaczenij likari za wsio 
z fondu krajewoho, na to sia sohłaszaju. 


Poseł Zyblikiewicz. Na motywowanie 
sprawozdania bardzo liczyć nie można, bo wpraw- 
dzie dekret ministeryalny z ostatnich czasów każe 
płacić te koszta z funduszu krajowego, ale ten обо- 
wiązuje tylko o tyle, o ile Wysoka fzba przy wa- 
towania budzetu co innego nie postanowi. Wyso- 
kiej Izbie zupełne będzie służyło prawo tak po- 
stanowić, jak sie będzie podobało, a mianowicie, 
pofurne włożyć zupełnie na gminy albo tylko im 
kazać dawać podwody. Więc Wysoka [zba zawsze 
musi sobie zastrzedz prawo, aby mogła mieć wolna 
ręke со do przyszłych postanowień, 


Poseł Ludwik Skrzyński. Ja popieram 
wniosek p. Zyblikiewicza, i tem mniej za stosowne 
uważam, ażeby się w sprawozdaniu opierać na 
tem, co bezprawnie uczynionem zostało. W r. 1865. 
Ministerstwo nie miało prawa samowładnie obeia- 
żać funduszu krajowego. 


Marszałek. Nikt głosu nie zada? (Nikt.) 
Rozprawa zamknięta. Sprawozdawca ma св, 


Sprawozdawca p. Gniewosz. Zdaje mi się, 
że ten wniosek komisyi administracyjnej zupełnie 
nie przesadza dalszym decyzyom Wys. izby przy 
rozpoznaniu budżetu, dlatego tylko піс wiecej nie 
odpowiadam na zarzut p. Skrzyńskiego, bo jestem 
przekonany, że Sejm, wziąwszy budżet krajowy 
pod rozprawy, rozpozna przepisy istniejące, i we- 
dle swojego przekonania zatrzyma je lub pozmienia 
stosownie do okoliczności. Na teraz komisya ob- 
staje przy swoim wniosku. 


Marszałek. Котівуа obstaje przy swoim 
wniosku, aby przejść do porządku dziennego. Kto 
jest za wnioskiem komisyi, zechce powstać. (Wlęk- 
szość.) Jest większość za przejściem do porządku 
dziennego. 
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Następuje z porządku dziennego pierwsze 
czytanie wniosku posła Kowbasiuka. 

Poseł Kowbasiuk ma głos. 

Poseł Kowbasiuk. Moje wnesenyje mowyt 
o tim, żeby to jura stolae zaminyty w prawo, ko- 
toroje by obowiazywało świaszczennykiw, np. pry 
kreszczeniach dityj, pry ślubach (pry winczaniu), 
pry wywodach, pry pochoronach, pry wydawaniu 
metryk i t.d. tak, żeby buła pewna taxa, do ko- 
torij by sia wsi stosowały, bo tak, jak to teper 
je, to dije sia mnoho nepryjemnosty wid świa- 
szczennykiw., Sprawydływa ricz, że ne tylko wid 
naszych świaszczennykiw, ałe także i wid polskich, 
a takoż ne mohu skazaty, że to jest meże wsima 
świaszczennykamy, ałe tylko теле nekotorymy,, jak 
mistciamy sia traflaje, bo je bilsze takich świa- 
szezennykiw, kotoryji sia dobre z narodom obcho- 
diat i de meży nymy a narodom mir panuje. 

Ałe za to, de sia takii nadużytia nachodiat, 
to na nych ne ma doktora, szczoby tu ranu wyły- 
czyw, a to wsio dije sia czerez dekanaty, bo de- 
kanaty zaderżujut i tajat sprawy, sły kto na świa- 
szczennykiw u nych użałaje sia, a z toho wyny- 
kaje mnoho neszczastia. 

Dla toho bym prosyw o ustanowłenie takoho 
prawa, aby toje nadużytie buło znesene, a tohdy 
maju nadiju, szczo nasz narid bude maty bilsze 
zaufanist do swoich świaszczennykiw otciw, a обсу 
hydut je maty znowu do naroda. 

Ja ne choczu, żeby tuje jura stolae, бої ра- 
tent znesty, abo zmenszyty, abo szczoby pobilszyty, 
ałe choczu, szczoby ustały tiji jarmarky pry kre- 
stynach, ślubach i t. d., tylko szczoby buł patent, 
szczoby buło toje prawo w kożdoj cerkwi nastini 
prybyte pid szkłom, a druhe u świaszezennyka, 
szczoby świaszczennyk znał szczo maje u nas 
braty, a lude żeby znały засто majut płatyty. 

Bilsze ne maju szczo howoryty i tylko pro- 
szu i sylno to poperaju, aby moje wnesenie bało 
pryniate i widosłane do komisyi administracyjnoj, 
i szwydko prijszło na deń poradnyj (brawo). 

Głos. Proszu o hołos. 

Marszałek. Nie mogę udzielić głosu, bo 
łu nie ma rozprawy. 

Wnioskodawca proponuje, żeby jego wniosek 
odesłać do komisyi administracyjnej. 

Poseł Żuk Skarszewski. Z powodu, że 
już tego rodzaju wniosek x. Stempka w sprawie 
pobierańia należytości i opłat kościelnych był ode- 
słany do komisyi dla konkurencyi kościelnej, pro- 
ponuję,. zeby i ten wniosek 
misyi odesłany. 


był do tej samej ko- 


Poseł Pietruski, Wniosek x. Stempka 
tyczy się kosztów podróży x. wikaryuszów a to 
jest zupełnie odrębna rzecz od tej, o której wnio- 
sek p. Kowbasiuka traktuje. Mnie się zdaje, ża 
jura stolae nie mają nic wspólnego 2 konkurencyn, 
a zatem myśsłałbym, żeby ten wniosek do komisyi 
administracyjnej odęsłać. 

Marszałek, Poddam najprzód wniosek р. 
Kowbasiuka pod głosowanie. Kto jest za odesła- 
niem wniosku p. Kowbasiuka do komisyi admini- 
stracyjnej, raczy wstać, (Większość.) Będzie ode- 
słany do komisyi administracyjnej. Z porządku 
dziennego następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Rusieekiego o mesznem. 

Р, Rusiecki ma głos. 

Poseł Russiecki. Poneże najwyższym ра- 
tentom 2 dnia 15. Serpnia 1849. i 16. Serpnia 
1850. r. zistały wsi tiahari gruntowi po czasty 
bez nadhorody, a po czasty za nadhorodaju Znese- 
nyi i wsi danyny w zemłepłodach ustaty mały, — 
no pomylmo tolio, czestnyi Panowe, w sanockim 
і w samborskim okruzi i t.d. znachodiat sia duże 
nepryjemnyi tiahary, Коїгуї tak zwano meszne 
iły skopczyna, abo rokiwszezyna, kotra 
czereż neohołoszenije bromadam toho patentu do 
dnes dnia panuje, a to 2 pryczyny, poneże рого- 
zumiwszy śia świaszczennyky z maudatarjamy tolio 
patentu ne hołosyły, a chot* de i hołosyły, ałe im 
ne tołkowały, tylko skłykawszy mandator uriad 
hromadzkij powidaje: „No wójcie, przyszedł tu 
ministeryalny patent z dnia tego a tego za użale- 
nia się xieży wzgledem ich utrzymania, abyście im 
dotacyę podwyższyli, bo nie mogą tem wyżyć.* 

No uriad hromadzkij zastanowywszy sia nad 
tem, powidaje: 


„Pane! — czyż to naszii świaszczeunyki ne 
majut czim Żyty; czy ne majut po dwa, ро try 
gruntiw, — czy ne majut wid nas dochodiw, ko 


феї poberajuł snopamy, horciamy i hotowym ре- 
czenym chlibom? My żadnoj dotacyi nepidwyz- 
szymo, bośmy sami bidnyi;* — a mandater: „Na 
to proszę na to się podpisać,* Odże z takoj pry- 
czyny, czesnyi Panowe, toj tiahar w naturi narid 
do dnes dnia ponosyt. 

. Ne prawda, że meszue iłe skipczyna hde nekuda 
świaszczennykam wełykij pożytok prynosyt, ałe 3 
razy bilszu nepryjemnist, bniw i obrazu Bożu, bo jak 
znajemo, czesnyi Panowe, że jedna mama dity płodyt 
і samakoło nych chodit,a ne budut w jednym wzresti, i, 
w jednojświtłosty; odze i meszne toje samoje doswid- 
czaje, bo kotryj gospodar maje dobryj grunt i swoju chu- 
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доби. ko sobi na czas obrobyt, posije, to sia i | misyę, 


czohoś nadije, a kotryj gospodar maje kiepskij 
krunt, a ne maje swoju chudobu, бо) na ostatku 
robyt, sije itakij urodzaj zbyraje. Odże jak pryjde 
tuju skipczynu widdawaty, w toj czas nastupuje 
wełyka nepryjemnist', hniw i obraza Boża, bo jak 
hospodar pryweze wełykii впору i połnoje zerno, 
te świaszczennyk z ochotow widbyraje, bo maje 
pożytok z toho, ajak pryweze bidnyj snip, kotryj 
ne dorisł, neprestał, to jemu toje do domu zawer- 
taje, a tylko dobre pobłahosłowyt, powidaje: ty 
takij, ty siakij, ty mene choczesz oszukaty hirsze 
wid żyda, ty meni najkipścijsze zbiże powybyraw, 
i najmeuszyi snopy nawiazaw, ja takoho ne cho- 
czu, wożmy sobi do domu, ty meni prywezesz 
lipsze. Potomu gospodar swoju praciu z najatoju 
chudoboju do domu zaberaje, ałe jello wnutrnosty 
narikajut, a usta prykłynajut, bo sobi czas i ludzku 
chudobu zmarnowaw, a powyunosty пе widdaw; по 
gospodar wożźme, umołotyt, zmełe i zpożytkuje, a 
inszoho lipszoho ne wozyt, bo ne maje; no Świa- 
szczennyk czekaje misiać, dwa abo try, робіт jemu 
ехекисуїа prysyłaje, kotra jemu grabiż zabyraje, 
taj w korczmi za piw kwarty horiwki i paru pa- 
czok tiutiunu zastawlaje. 

No uważajte, czestnyi Panowe, jaka to ztoho 
„eepryjemnist, hniw i obraza Boża. 

No to snopamy, ałe jak pryjde horciamy wid- 
dawaty, to uże wam dalij пе choczu kazaty. Bo 
i tu także, koty prynese gospodynia, to trudno 
żeby widdała bez hniwu, zawsze musyt buty ne 
до upodoby, to hornec malyj, to пе czyszczenyj 
i tak dalij. по jakaż tam świata spowid”, koły 
węzera proktynaw, a dnes do spowidy pryjszow, 
Ne jestto spowid', tylko obraza Boża. 

Otóż ja proszu Wysokoho Sojmu, aby toje 
wedla є. k. patentu na hroszi zreligowaty i świa- 
szczenuykam nadhorodyty, w бо) czas budut jedno 
zerno jak wid bohacza, tak wid bidnoho pobyraty. 

Otóż proszu Wysokoho Sojmu. aby jak naj- 
borsze toje wziaty рій obradu, aby jak nastupyt 
świata spowid”, бі borci zastanowyty na lipszyj 
sans, ро teper sam narid ne maje czym дубу. 

Kihczn moju томи i proszu, aby ua toje buła 
komisya z ciłoj łzby wybrana, sły można, a jak 
ni, to szezoh toje wnesenije do administracyjnej 
komisyi hułe widosłane (brawo). 

Marszałek, Wnioskodawca żąda, żeby 
wybrać аїВо nowa komisję, а jeżeli nie, te żeby 
ton wniosek odesłany Ву! do komisyi administra- 
cyjnej. Kto jsst za tem, ażeby wybrać osobną ko- 


RAE 


— 


raczy powstać. (Mniejszość.) Wniosek 
ten upadł. 

Teraz poddam pod głosowanis drugi. ustęp 
ządania. Kto jest za tem, żeby wniosek p. Вп- 
sieckiego odesłać do komisyi administracyjnej, ra- 
czy powstać. (Większość powstaje.) Będzie za- 
tem odesłany do komisyi administracyjnej. 
Następuje з porządku dziennego pierwsze 
czytanie wniosku posła x. Tveszczakowskiego o se 
minaryach nauczycielskich. Poseł x. Treszcza- 
kowski ma głos. 

Poseł x. Treszczakowski, Moje do ko- 
misyi szkolnoj widstupłene wnesenije zwuczyt tak 


(czyta wniosek drukowany i Izbie rozdany). 

Wyoka Pałato! hadaju, że mij wnesok jest 
jasno postawłennyj. Im proswiszczeńszyi вив muży, 
kotoryi sia proświszczeniem mołodeży. zanymajut, 
tym świtlejszyi mołodei iz szkił wychodyty, tym łut- 
szymy obywatelamy dla kraju i człenamy obszeze- 
stwa zistawaty budut. Ide tolko rice о tejs, 
czohoby uczeteli naszi ludowiji znaty dołzni, aby 
mołodeż dostatoczno w predmetach pożytocznych 
dla nej obuczena była. Wskaziwku do toho dajet 
nam potreba naszoho kraju, dajet nam prymir in- 
szych proświszczennych narodiw. 

Wożmim na uwahu n. pr. Saxoniju. Pó po- 
łuczenych dopysach, myło jest na toj błahobyt sia 
dywyty. zapanowawszym nad narodom selskim. lz 
każdoj riczy umijut tam wsiaki pożytki wytiahaty. 
De ino okom zhlanesz, czy na pola, czy na sady, 
czy horody, czy chaty, czy na chudobu, wsiuda 
krasota, wsiuda izobytije wyduo. Selanyn czuw- 
stwuje toj błahobyt i czuwstwujet sebe byty ne 
nużdoju utysnenym rabom. no wolnym obywatelom. 
ine фумпо, bo tam selanyna w ludowych szko- 
łach w narodnom jazyci i w samych praktycznych 
predmetach pouczajut. 

Dowodom toho sat szkeluii knyhy, jak u. p. 
knyha, kotora zwuczyt: „Landwirtschaft Міг Volks- 
schulen, von Schnee,* 

Uczat tam rolnyctwa, sadownyctwa, ohorod- 
nyctwa. pszczelnyctwa, skotowodztwa, selskoho 
hudownyctwa, weterynaryi popularnoj i t. 4. Odzeż 
proszu pozwołyty meni wyskazaty, czohoby u nas 
ludowii uczyteli znaty powyuni.. 


Najpersze św. wiru, kotoraja jest podsta- 
woju wsemu, daby sami moralnii były ai tuju то» 
ralnost w mołodiji serdca zaszezeplały; dabysia 
wsi żyteli naszohe kraju wzaimno lubyły, by my. 
оз" i zhoda w kraju zapanowała; bo myłost' i 
zboda roblat z kraju raj, a nezhoda i nenawist ne 
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tiiko poodynoki semejstwa, no daże ciłiji kraji. ba 
i narody do zhuby prywodiat. 

Prawdywa myłost* i zhoda tolko na moral- 
nosty sia osnowujet. Po wtore oteczestwennu 
istoriju i geografiju, бабу kraj 
polubyły i tuju lubow uczenykam swoim udiłyły. 
Fat w wostocznoj Hałyczyni powynen znaty dobre 
jazyk rusko-hałyckij, bo jak to sia samo z sehe 
rozumije, Rusyniw w tom jazyci obuczaty majet. 

No ne боїко rausko-hałyckij no i polskij jazyk 


swij 


powynen dokładno znaty. Polskij jazyk mowłu, | 


ho tet jazyk jest jazykom bratnioho nam płemeny, 
z kotorym sudiba i pryjatelski zwiazy nas tut po- 
miszały. (Brawo!) 

Dla toho hadaju, że połezno jest, dahy mo- 
łodeż nasza w dwoch krajewych jazykach sower- 
szenno sia obuczała i daby iz knyh w tych jazy- 
kach peczatanych, obi narodowosty wzaimno po- 
żytkowały. 

Jest to zarazem i moje polityczeskoje mni- 
nije. Ne kryju sia z tym, szczo jeśm Rusyn — 
jeśm Rasyn, а jako ruskij posoł dla ruskoho na- 
roda wsi możływyi dobryi zakony wywalczyty 
choczu; no ne maju narodnost* polsku 
wo czymś oskorblaty, bo uże jako świaszczennyk 
zistaju pry zasadi chrestianskoj, że „szczo meni 
ne myło, to i druhomu ne czyny.* 

A jesłyby Panowe, najmeńsza hadka takoho 
oskrobłenija w kimś powsłała, dumaju szczo піпі- 
nije wsich czestnych tut prysutstwujuszczych po- 
słiw ruskich wypowidaju, że ony by sia z takimy 
ciłkom ne sohłasyły. Ne mensze powynny uczyteli 
naszi ludowiji uże dla prawytestwelnoj zwiazy i 
dla wysokoj literatury , takożde jazyk nimeckij 
znaty, daby tych, kotori toho chotiat i zażadajut, 
tohe jazyka obuczaty i by iz toj nimeckoj litera- 
tury dla naszoho kraju jak najbilszyj pożytok wy- 
tiahaty, no woobszeze ludej, kotori pry roły, płuhu 
i rukodilni zistawaty majut, ino w krajewych ja- 
zykach obuczaty dołżni. 

W tych krajewych jazykach powynny mołodci 
płowno mowyty, płowno pysaty i wsiakii wo szczo- 
dennom żytiju praktykowanii pysmenuyi wyroby 
dobre układaty znaty. Do tych predmetiw i шашки 
rachunkowu pryczysłyty samo iż sebe sia rozumije, 
bo racyonałne gospodarstwo na rachubi sia operaje. 
Dalij metodyku i pedagogiku, by znały sposoby jak 
obuczaty і z mołodciamy postupały majut. Poneże 
spiw czuwśtwa ubłahorodniajet i do swiatyni bo- 
56) jest potribnyj, ibo ducha do Hospoda pidnosyt, 
dla tóho Ї w nauci spiwu muzykalnoho i cerkow- 
nobo sia uprażniaty majut. Toje szezom do teper 


na umi, 


| 
| 


skazał ne wyczerpuje jeszcze dla mołedeży jako 
buduszczoho rolnyctwa najbolsze oddancho naroda 
wse potrebnyi. Praktycznyi pożytok dla naszoho 
naroda, tak ruskoho jak i polskoho, stanowyt oso- 
benno hospodarstwo w wsich jeho hałuziach, Бо 
wsi hałuzy sut” z soboju w zwiazku i jedna na 
druhu otdiływajet. Tak otdiływajet rolnyctwo па 
skotowodstwo a skotowodstwo na rolnyctwe, 
pszczelnyctwo na sadowodztwo, а sadowodztwn 
na pszczelnyctwo. Dlatoho treba uczyty w szkołach 
ludowych zemłedilstwa abo rolnyctwa, dahy шо» 
łodci znały, jak na horach i dolinach, jak na mo- 
krych, jak na suchych gruntach zemlu uprawlaty, 
jak mokrynu obsuszowaty , daby znały jak паїбої- 
sze hnoju proizwodyty, czym бо) hnij zastupyty a 
w razi hradobytia jakim sposobom sia ratowaty, 
jakii najłućszi orudija używaty i (, d. i 6. 4. 
Sadowodztwa, jak derewa sadyty , szezepyty. 
jak grunt pid nych złahodyty i t. d. Skotowodz- 
twa, jak gatunok chudoby połutszyty, jak ju pry 
skudnoj paszi utrymaty, jak iz uej najbolsze no- 
łoka połuczaty, a iz toho promysłowii proizwody 
zdiłaty. Pszczelnyctwa, бабу znał swojstwa do- 
broho ulija, jak roja leniucha wyhaniaty i woob- 
szcze, jako koło pszczeł chodyty. Selskoho buda- 
wnyctwa, by znały jak tanim kosztom budynki 
stawłaty, żeby były trwałii, wyhodnii i krasnii. 


Zresztow powynen znaty popularnu wete- 
rynaryju, jak w prypadkach chudobu wrato- 
waty ło na zołzy, to na ratyci, to na jazyki, ta 
na zapałenie, to naochwat, to па sołody, jak krów 
pustyty, a w prypadku, koły koniuszyna zduje jak 
ratowaty. 0 tych to predmetach dałobysia mnoho 
a muoho besidyty. — Ne kryjmo sobi, i ne oszu- 
kajmo sebe moi Panowe, bo w naszim kraju bida, 
nedostatok i nużda wełyka panuje, tak dałece, że 
za kilka reńskych powynnosty Кіїкапабсіаї" reń- 
skych exekucyi zapłatyty treba; takiji prykłady 
вив meni znani. 

Toj pauperyzm jest pryczynoju, że mołedeż 
nasza do szkoły ne chodyt, bo w liti chudobu 
paset, wot majemo poslidztwija neumijetnosty ga- 
spodarowania. W zymi ne chodyt do szkoły, bo 
czobit ne maje, i tohdy łysze pide, koły mu maty 
z sebe czoboty stiahne. Bilszyi posidateli teper 
pobidniły, menszyi ciłkom zubożiły, a najneszcza- 
stływsza jest seredua klasa, jak: menszyi uria- 
dnyky, świaszczennyky na chudych pa- 
rafiach i nużdennyi nasze remesłnyky. 
Tiji zołoti czasy pid wzhladom materyalnom, ko- 
toryi my pered 40, rokamy zapamiatały, tiji wże 
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siła ne wernut, Naroda sia kożdyj 
shocze зубу; persze były prychody bolszii, wy- 
datky małeńki; teper prychody małeńki a wydatki 
w desiatero sia pobilszyły, kotoryi to miliony ży- 
teliw do rozpaczy prywodiat. Ino jedno jest jeszcze 
pewnoje sredstwo, kotorojeby kraj od zupełnoho 
pauperyzmu ratowaty mohło, a toje jest, aby go- 
epodari z zemli jak najbilsze pożytku wytiahnuty 
umiły; toje ałe tohda dast* sia zdiłaty, koły nauka 
racyonalnoho gospodarstwa, a z nym dobrobyt kraju 
dwyhnesia, jesły nauka racyonalnoho gospodarstwa 
rozprostranyt sia ро ciłym kraju tak, że nawet 
w selavskii chaty wtysnet sia. 


pobilszyło. 


Gospodarstwo ne jest to diło, kotorojeby sa- 
mym neukam i newiram w ruki oddaty podobało. 
Denekotoryi hadajut, że gospodari z wsich werstw 
waroda najneumijetnijszyj i najhłupszyj byty możet. 
Jej! Tażeż daby dobryj czobit zdiłaty, treba paru 
lit poterminuwaty. Że gospodarstwo wełykoj na- 
uky wymahaje, otom stariji 
były. Proszu no posłuchaty, moi Panowe, 82620 
o tem predmeti staryj, duże staryj gospodar, bo 
Rymlanin Oto mowyt: „Nam 
qui se in Вас scientia (t. j. agrikultury) per- 
fectum volet profiteri, sit oportet rerum naturae 
sagacissimus.* 


uże pereświadczeni 


Kolumela pyszet. 


А w inszim mistcy mowyt tak: „Jam ipsa 
varielas et cujuzque soli habitas, quid 
nebis neget, чий! promiltat, paucorum est dis- 
cernere,* 


terrae 


A jak ważne jest stanowyszcze bospodavia 
w obszczestwi, jak bez hospodarej ani pojedyńczi 
ani ciłyl Państwa byty ne mohut 
imowyt tojże dalij: „Nam sine ludieris artibus 
от sałis felices fulurneguc sunt urbes, ast 
morlales, 


klasy naroda, 


sine ugricullovibus, nec  consistere 


nec uli posse, manifesium esl.* 


Так mowyw staryj, а jakiji doświdy mołod- 
szyi wiky wo tom wzhladi uczynyły, premołczu 
ibo badaju, szczo lo wsim nam dobre świdomo 
jest. Wo Chinach gospodarstwo na wysokom ste- 
репу kultury stoit, а cisar chińskij raz na rik 
ne wstydaje sia sam swojeju rukoju płuhatoryty. 
Błażcunoj  pamiaty raz 
uracza, sam płuh w ruku wziaw i kilka skib wy- 
oraw, na Кобгип mistcy postawłeno kwasnyj pa- 
miatnyk, a tym czynom chotiw pokazaty, że до» 
spodarstwo na najbilszoje uwzhladnenije w kraju 
zastubuje. [la i teho oszybajutsia mnohii z tych, 
kotoryi hadajut, że gospodarstwo jest mało ważna 


cisar Josyf uwydiwszy 


ricz, że w zawodi zospodarskom żadnoj nauky 
nepolreba, Jesłyby tak mało byty, to na szczoż 
katechizmu riluyczoho, naszczoż zawedenych wże 
szkił agronomicznych w Dublanach 1 Czernychowi, 
na szczo obszczestw gospodarskich, na szezo tiłko 
knyh agronomiczeskych? Jesły tak, to zawede- 
nija tiji najłutsze rozpustyty, a knyhy jako перо- 
trebni popałyty treba, Jak można twerdyty, że 
tut bez nauky sia обі)де? "Faże wże i dobryj ро-! 
woznyk sokińmy po ich naturi obchodyty sia dołżen, 
jesły choczem, by nas na neszczastia i szkody ne 
narażał, а neuk i błupak najlipszoho konia znoro- 
wyt. Choczem, że daby narid wo gospodarstwi 
racynalno postupał, i iż gospodarstwa najbilszyj 
pożytki wytiahał potrebno jest, aby jeho uczyteli 
gospodarstwo dobre znały, na preparandach wo 
tom dili dobre i gruntowno obuczały, a tym spo- 
sobom нагій nasz odnośno do agrikultury dwyhnuły. 
Bo narod i pry twerdoj wii i najłutszoj moralno- 
sty, twerezosty i chrestyjańskoj myłosty, jesły jest 
w gospodarstwi temnyj, пе znajuczyj grunt racio- 
nalno uprawyty, ni chudoby hodowaty, ni pasika 
abo sad założyty, budynky dobre postawyty, bude 
wschda bidnyj i neszczasływyj. 


I пе byłabyż to hańba dla nas, jakbymy nasz 
narid rolnyczyj do błahobytija ne podtiaknuły, i je- 
słybyśmo naszomu kraju tak nadal. jak i dosy 
w bidi i nażdi propadaty dawały? Tadzeż wo ciły 
podnesenija dobroho byta krajewoho my zaufanije 
naroda na to oderżały, i ро toj ciły my sia tu- 
teczka zibrały. й 

Jesłyże uczyteli w реерагапдіасі majut обо 
wsioho sia nauczyty, jesły ony dla kraju tak ważni 
usłuhy majut zdiłaty, słuszno jest, ahy ciłyj kraj 
o takowi zawedenija na koszta pubłyczni sia po- 
starał, deby uczyteli uarodniji mnoho rozłycznych 
widomostej dotyczaszczych sia agrikultury połuczy- 
ły i біле wczenuykom swoim udiłyty mohły. Jak. 
mnohii by wydatky na seje były potrebni, ne ma ych 
szczo Załowaty, bo w korotkim czasi бої nakład 
storyceju sia wypłatyt, jesły pubłycznoje hospodar- | 
stwo a sonym dobrobyt kraju dwyhnetsia. 

Szezo sia Lyczyt preperandiw w  Krakowi 
i Tarnowi zdajet sia meni, że tyi sami predmety 
jak tut byłyby potribnii; no szcze do jazyka naj 
tak bude jak Panowe bratia Polacy зобі zlubujut 
i za najłatsze uznajat. Odnakże hadaju, szczo 
słusznóst" by wymahała, jesły ту w wostocznych 
okruhach polskoho jazyka sia ne curajem, daby 
i naszym bratiam w zapadnych okruhach Hałyczyny 
торрог dana była i w ruskym jazyci dowolno gią . 
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obuczaty. Szcze o składi 
kursu chotiwbym troha pobesidyty, bo po tomu 
dobryj słuczaj meni sia nasuwajet. Hadaju, że dwa 
roky preperandii jest za mało, i bo wyż nawedeni 
rozłycznoho roda widomosty po moim mbiniju wy- 
mahajut, daby nauka gospodarstwa ciłoho na 4 lit 
rozłożena była; idet bo tut o obszyrnoju i gruu- 
townoju widomóst., Także podohajet preperan- 
dystam słuczajnost* daty, daby o tom szczo w te- 
oryi czuły, praktyczesky czerez exekursyi na wzo- 
rowyi gospodarstwa, de toho słuczajnost sia na- 
daryt, pereświdczały. Obstaju protoje pry mojem 
wneseniju, i proszu o uchwału Wys, Pałaty, daby 
kurs preparandyi zreorganizowaty, bidnych prepa- 
randystów iż fundusziw krajewych utrymuwaty, 
jakoteż tyi zawedenya otwitnymy rozłycznymy nau- 
kowymy sredstwamy, jaxo: knyhamy modelamy, 
planamy, izobrażenijamy dobre uposażyty. 


preparandyczeskoho 


Abyśmo były szczasływi po danoj nam wozmo- 
znosty toje zdiłaty, daby nużda iz naszoho kraju 
sia ustupyła, dobrobyt jeho był podneseny a pro toje 
potomnost па nas ne narikała no błahosłowyła. 
Мі) wnesok do komisyi szkolnoj oddaty Wys, 
Pałaty wsepocztennijsze upraszaju. (Brawo z Izby.) 


Marszałek. Wnioskodawca żąda, ażeby 
wniosek ten był odesłany do komisyi szkolnej, Kto 


jest za tem, raczy wstać, (Większość). Jest 
przyjęty. 
Z porządku dziennego następuje pierwsze 


czytanie wniosku р. Krzysztofowicza о statucie dla 
miasta Stanisławowa. Wnioskodawca ma głos. 
Poseł Na poparcie 
wniosku mojego о nadanie Stanisławowi 
osobnego statutu, powołując się na 22. art. ustawy 
z r. 1862, — sądzę, że Wysoka lłzba za uspra- 
wiodliwiony go uzna. jeśli przytoczę, że miastu 
temu już przy założeniu jego. fundator Stanisław, 
a raczej Jędrzej Potocki, nadał zakrój większego 
miasta. Jan Kazimierz przychylając się do żądania 
założyciela — nadał miastu, aby tem pewniej usta- 
lić porządek i swobodę jego, prawo magdeburskie, 
Jest ono niezaprzeczenie na wschód ode lawowa 
najznaczniejszem miastem, liczy przeszło 16 ty- 
sięcy mieszkańców, jest siedzibą władz obwodo- 
wych — wielu zakładów, tak naukowych jak i do- 
broczynności, i ma budżet roczny przeszło 60 ty- 
sięcy złr. wynoszący; przy utworzyć się mającej 
kolei żelaznej będzie miało jeduę z głównych sta- 
су), i stanie się cgniskiem handlu z całej okolicy 
podgórskiej. Те wszystkie okoliczności upowa- 
żmiają miasto do ządania dla siebie osobnego віа- 


Krzysztofowicz, 
miastu 


taryngskiego. 


tutu, i dla tego proszę, aby ten projekt był” ode- 
łany do komisyi dla statutów miejskich ustano- 
wionej. Przy tej sposobności pozwoli Wysóka 
Izba wspomnieć dla uczczenia imiona trzech czci 
godnych mężów, których cnoty świetnieją w hi-- 
storyi, a których zwłoki spoczywają w kolegiacie 
tamtejszej : Jędrzeja, Stauisława i Józefa Potockich, 
mianowicie Stanisława Potockiego, który pod Wie- 
dniem, rzuciwszy się pierwszy na ogień nieprzyja- 
cielski, poległ śmiercią bohatera w obronie chrze- 
ściaństwa z wielkim żalem Jana НІ, i xięcia Lo-- 


Marszałek. Jest wniosek, ażeby przed- 
miot ten odesłać do komisyi іа» statutów miej- 
skich. Kto jest za tem, raczy wstać. (Większość. ) 
Będzie odesłany do tej komisyi. Możeby teraz ko- 
misya petycyjna załatwiła kilka petycyj. , 

Sprawozdawca p. Żuk - Skarszewski 
(czyta) : 

181. Gmina miasta Gorlice, przez posła Rydzow- 
skiego, wnosi zażalenie, że c. k. komisya 
Namiestnictwa krakowska udzieliła kilku 
żydowskim mieszkańcom miasta koncesye na 
wyszynk słodzoych napojów spirytusowych, 
z krzywdą praw propinacyjnych miasta, które, 
wydzierzawiwszy propinacyę z prawem wy- 
łącznego wyszynku wszelkich napojów spi- 
rytusowych, zagrożone jest uwikłaniem w pro- 
ces z dwrzierżawcą z tego powodu; prosi 
przeto o poparcie rekursu zaniesionego do 
c. k. Ministeryum Stanu. 
Sprawa propinacyjna załatwioną już jest 

uchwałą na dniu 27. Lutego powziętą, zatem ko- 

misya wnosi, azeby tę petycyę odesłać do Prezy- . 

dyum с. К. Namiestnietwa odnośnie do tej uchwały. 

Marszałek. Kto jest za wnioskiem komi- 
syi, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest przy- 
jety. 

Sprawozdawca p. Żuk - Skarszewski 
(czyta) : 
858. Franciszek Schnell, właściciel dóbr Staryc 

Brodów, obwód złoczowski, przez posła Hu- 

bickiego, o wstawienie się i poparcie rekursu 

przez petenta do c. К. Ministeryum Stanu 
wniesionego, by koncesya adwokatowi w Bro- " 
dach Grzegorzowi Dr. Kukuczowi, a wzglę- 
dnie jego żonie Antoninie Kukucz, па му- 
szynk słodzonych trunków we wsi Starych 

Brodach przez c. k. urząd powiatowy i e. k. 

Namiestnictwo udzieloną jako niszcząca pro- 

„pinacyg była cofniętą i snicsionę. .- 
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Pełent powiada w swojej petycyi, że w r. 
1863. nabywając wieś Stare Brody, obliczał war- 
tość tejże z dochodu, jakie przynosiła; a że do- 
chody tamże były znakomite, przeto i szacunek a 
tem samem i cena kupna wypadły wysokie. W г. 
1864. we Wrześniu dowiedział się, że w tej wsi 
w domku przez adwokata Kukucza od włościanina 
nabytym, prowadzi się szynk pokatny. Zażądał 
przeto pomocy c. k. urzędu powiatowego brodz- 
kiego, zkąd dopiero po znacznym upływie czasu 
otrzymał zawiadomienie, że udzieloną została kon- 
cesya na trakłyernie i wyszynk słodzonych napo- 
jów spirytusowych p, Antoninie Kukucz. żonie ad- 
wokata. 


« Wniósł przeto petent zażalenie Фо c. k. Ма- 
miestoictwa, a względnie rekurs, w skutek czego 
zarządzono dochodzenie, ażali to udzielenie kon- 
sensu nastąpiło po formie lub nie. liezultat Lego 
dochodzenia był wedle patentu taki, że to udzielenie 
konsensu nastąpiło wbrew wszelkim warunkom, 
pod jakiemi podobne koncesye nawęt że stanowi- 
ska zapatrywania się c. k. władzy udzielanemi być 
mogą, mianowicie: że potrzeba lokalna nie wyma- 
gała zaprowadzenia podobnego przedsiębiorstwa; 
że komisya skonstatowała przez świadków, że pani 
Antonina Kukucz prowadzi szynk prostą zapra- 
wianą [arbowaną wódką; że п. p. kwartę jakoby 
атаки, sprzedaje po 40 krajcarów, co już samo 
dowodzi jakość napoju; że iwaktyernia do szynku, 
jakoby główne przedsiębiorstwo dołączona, redu- 
kuje się na sprzedaż chleba, sera i suchych kieł- 
bas, i że jest tylko akceseryum do szynku. Petent 
wnosi zatem zażalenie, że ponieważ pokrzywdzo- 
nym został przez orzeczenie e. k. Namiestnictwa, 
które koncesye p. Kukuczowi, a względnie jego 
żonie, przez urząd powiatowy udzieloną, utrzymało 
w swej mowy, ażeby rekurs jego da Minisłerstwa 
Stanu zauiesiony, ze strony Sejmu był poparty. 
Komisya tedy wnosi (czyta) : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


„Vetycye tę odstępuje Sejm Wysokiemu Pre- 
zydyum e. k. Namiestnictwa, odnośnie do uchwały 
na posiedzeniu z dnia 2%. Liego r. b, w sprawie 
propinacyi powziętej; upraszając zarazem, aby ze 
względu na dekret nadworny z dnia 7. Czerwca 
1821. r. |. 1758. o uzyskanie koncesyi wyszynku 
przęz żonę adwokata brodzkiego Kukueza, było 
również Prezydyum e. k. Sądu Wyższego zawia- 
domionem.* 


Ten ostatni ustęp zamieszczonym jest dla tego, 
йекгеї wabrania adwokaiom podobnych 
l 


"+ 


26 ten 


przedsiębiorstw, a że w wypadku obecnym konce- 
syonaryuszką jest jego Zona, która dzieli charak- 
ter męża, więc zdawało się komisyi takie zarzą- 
dzenie stosownem. 

Poddam pod głosowanie ohy- 
ustępy z osobna. Kto jest za przyjęciem 
pierwszego ustępu, raczy rękę podnieść. (Wszyscy). 
Jest przyjęty. Teraz drugi ustęp, ale proszę go 


Marszałek. 
dwa 


jeszcze raz odczytać, 


Sprawozdawca p. Żuk - Skarszewski 
(czyta Żyi ustęp powtórnie). 

Poseł Koczyński. Proszę o głos. Ja wno- 
szę do tego ustępu ię poprawkę, ażeby nie do- 
piero przez c. k. Namiestnictwo odesłać do Wyż- 
szego Sądu. ale jednocześnie zawiadomić sad аре- 
lacyjny i zażądać, ażeby со należy zarządził. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
P. Sprawozdawca ma głos. | 

Sprawozdawca р. Żuk-Skarszewski. Со 
йо lego mam honor zauważyć, że komisya sloso- 
wała się do życzenia poprzednio już tu w [zbie 
przez p. Komisarza rządowego objawionego, ażeby 
wszelkie władze były na ręce e. k. Prezydyum 
Namiestnictwa zawiadamiane, — i dla tego to tę 
obrała drogę. 

Marszałek. Kto popiera poprawkę p. Ko- 
czyńskiego, raczy ręke podnieść. (Kilka posłow). 
Nie jest poparte. Teraz wniosek komisyi poddam 
pod głosowanie. Kto jest za przyjęciem wniosku 
komisyi, raczy rekę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca 
(czyta): 

323. Józeł Gromnicki, właściciel dóbr Laskowce. 
powiatu budzanowskiego, przez posła Skar- 
szewskiego, z powodu konsensu na założenie 


p Zuk-Skarszewski. 


magazynu wódczanego we wsi Laskowcach i 
handlu wódką hurtownego tamże, o których 
udzielenie ubiega sie u e, k, władz Mendel 
Hirchhborn; — prosi ребелі o wyjednanie, by 
wstrzymały się z udzielaniem 
konceesyj przedsiębiorstwa po 
wsiach, jako czynienie uszezerhku prawom 


с. К. władzy 
ua podobne 
wymierzone, a w szcezególno- 
Hirschhornowi. 


propinacyjnym 
ści z udżieleniem  konsensu 

To jest także sprawa, załatwiona uchwałą na 
dniu 27. Lulego b. r. powziętą, zatem komisya 
wnosi (czyta) : 

Komisya petycyjua wnosi. Wysoki Sejm ra- 
czy uchwalić: „Qdstąpić tę pelycyę Wys. Prezy- 
dyum: c.k. Namiestuistwa odnośnie do uchwały 
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powziętej w sprawie propinacyjnej na posiedzeniu 
27, Lutego 1866." 

Marszałek. Kto jest za przyjęciem tego 
wniosku, raczy rękę podniość. ( Wiekszość.) Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Żuk - Śkarszewski 
(czyta) : 

41, Gmina miasta Brzostka, przez posła Grochol- 
skiego, wnosi zażalenie z powodu koncesyj 
na wyszynk słodzonych napojów spirytuso- 
wych, przez c. k. urzędy z krzywdą praw 
piropinacyjnych udzielanych. 

Miasto Stary Sącz, przez posła Kmietowicza, 
podobneż wnosi zażalenie. 


149. 


188. Miasto Kałusz, przez posła Zatwarnickiego, żali 
się z powodu dozwalanego wyszynku i sprze- 
фазу flaszkami słodzonych napojów spirytuso- 
wych z uszczerbkiem praw propinacyjnych. 
190. Miasto Stryj, przez tegoż, wnosi podobne za- 
żalenie. 

Jan Niesiołowski, właściciel dóbr Jarocina, 
powiatu ulanowskiego, przez posła Koczyń- 
skiego, о skuteczne zaradzenie prowadzo- 
nemu systematycznie podkopywaniu ze strony 
с. k. władz powiatowych prawa ргоріпасуї, 


przytaczając kilka w tej mierze szczegółów. 


199. 


207. Gmina miasta Strzyżów, przez posła Ignacego 
Skrzyńskiego, wnosi naglącą prośbę o rato- 
wanie od zagłady własności propinacyjnej, 
nadwerężanej przez udzielanie koncesyj na 
wyszynk słodzonych napojów spirytusowych. 
Cezar hr. Męciński, właściciel Dukli, przez 
p. Gutowskiego, donosi о nadużyciach, które 
się dzieją pod pozorem hurtownego handlu 
wódka. 


340. 


1023. Mieszczanie z Jordanowa, przez posła Wę- 
żyka, o zniesienie konsensów na wyszynk 
słodzonych napojów spirytusowych, jako czy- 
niących uszczerbek własności, nadwerężają- 
cych moralność i zdrowie. 

Komisya wnosi: Wysoki Sejm raczy uchwa- 
„Petycye te odstępuje Sejm Wys. Prezydyum 
c. k, Namiestnictwu odnośnie do uchwały na po- 
siedzeniu z dnia 27. Lutego r. b, w sprawie pro- 
pinacyi powziętej. 

Marszałek. Kto jest za przyięciem wniosku 
komisyi, raczy rękę podnieść, ( Większość. ) — Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. 


Пе: 


Żuk-Skarszewski. Ти 
mam cały szereg petycyj — że tak się wyrażę ko- 
munistycznych. Pierwsza liczba jest 942 (czyta). 


942. 


949. 


947. 


1087. 


1354. 


1888. 


1338. 


Gmina Czaniec, obw. wadowickiege, przez 

p. Krawczyka, prosi: 1. o wolną propinacyę 

na korzyść gminy; 3. 0 rozłożenie ciężarów 

gminnych także na dwory; 3, o ustanowie- 

nie prowizorów z gmin do prowadzenia ra- 

chunków i kas kościelnych. 

Gmina Porąbka, obw. wadowickiego, przez 

p. Krawczyka: 1., 2., 3. jak powyżej; 4.'0 

połączenie dworów z gminami. 

Gmina Brzeszce i Jawiszowice: 1. o od- 

danie propinacyi na rzecz gmin; %. o 

ustanowienie prowizorów kościelnych; 3. o 

połączenie dworów z gminami; 4. aby no- 

taryusze albo zniesieni, lub w poborach za 

czynności byli ograniczeni. , 

Gmina Międzybrodzie ad Lipnik: 

І. to samo со do ustanowienia prowizorów; 

2. to samo со do propinacji; 

3. o przelanie prawa rybołostwa z dworu 
na gminę; 

4. żali się na dwór, że prowadzi z gminą 
sądy o pastwisko przez gminę używane; 

5. o wytępianie przez dwór lasu. 

Gmina Dwory, pow. oświecimskiego przez 

p. Krawczyka: 

1. абу obręb dworu 
wcielony ; 

9. о reorganizacyę urzędów, by sprawidli- 
wość i komisye były tańsze; 

3. о wspólność propinacyi i 
z dworami; 

4. o zniesienie podatku ckwiwalentu od pa- 


nie 


był do gminy 


rybołowstwa 


stwisk. 


, Gmina Nowawieś, pow. Kenty. przez posła 


Krawczyka aby: 

1. propinacyę przyznać na rzecz gminy: . 

2. rybołowstwo przyznać na rzecz gminy. 

Gminy Szlachtowa, Jaworki, Biała i Czar- 

nawoda, przez р, Żabińskiego, o propinacyę 

na rzecz gmin. | 

Gmina Pniów z przysiołkami Czekaj Pniowski 

i Dąbrówka, przez p. Kobylarza : 

1. o propinacyę na rzecz gmin; 

9. aby żydom nie dozwolić nabywania grun- 
tów włościańskich, jako szerzących pomię- 
dzy ludem niemoralność i nakłaniających 
do występków. 


. Gmina Dankowice i inne, razem 12 gmin 


pow. bielskiego, przez p. Krawczyka, aby 
propinacya państwom i gminom do współ- 
nego użytky była przyznana. 

113" 
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+ 832 — 


"38%, Тай samo gmina, Dankowice i Kaniow Dań- 
kowski, przez p. Krawczyka, o toe samo. 


988. Gmina Pisarzowice, pow. kentskiego, przez 

ry и Krawczyka, o to samo, 

939 Gmina Hecznarowice, pow. kentskiego, przez 

, Р Krawczyka, o to samo. 

940. Gmina Bulowice, pow. kentskiego. przez 
p. Krawczyka: 

1. by propinacya przeszła na rzecz gminy; 

2. by do ciężarów gminnych przyczyniało 
się i państwo; 

3. by kasa kościelna pronadzona była przez 
dwóch prowizorów. 

941. Gmina Międzybrodzie ad Kobiernica, pow. 
kentskiego, przez p. Krawczyka, prosi o 
przyznanie na rzecz. gminy: 

i. ustanowienia dwóch prowizorów do pro- 
wadzenia kasy kościelnej; 

З. prawa ргоріпасуї: 

3. prawa rybołowstwa: 

4. prawa opału i ściółki z dworskich lasów; 

5. użala się, he państwo zaflekowało przy 
pomiarze pastwisko, które gmina używa. 

948. Gmina Kozy, pow. kentskiego, przez posła 
Krawczyka: 

1. о oddanie propinacyi na rzecz gminy: 

2. by państwo przyczyniało się do ciężarów 
gminnych ; 

3. о ustanowienie prowizorów йо kas ko- 
ścielnych. 

844. Gmina Bujaków, pow. kentskiego, przez 
p. Krawczyka, o to samo. 

946. Gmina Kobiernice, pow. kentskiego, przez 


p. Krawczyka, o to samo, co do propinacyi 
i podziału ciężarów gminnych. 

Gmina Malec, przez p. Krawczyka, о to 
samo, t. |. propinacyę na gminę. лаб roz- 
kład ciężarów także na dwór. 

Gmina Kańczuga ad Nowawieś, pow. kent- 
skiego, przez p. Krawczyka, o to samo. 
Gmina Bielany, pow. kentskiego, przez posła 
Krawczyka: : 

і. о przyznanie gminie ргоріпасуї: 

o przyznanie gminie rybołowstwa: 

o rozkład ciężarów вшіппуєб na dwór; 
o prowadzenie kasy kościelnej przez dwóch 


Fw 


. : /prowizotów. 
1091. Gmina Łęki, pow. kentskiego. przez posła 
Kiawczyka, о-іо tomo. |" -* (, 
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- 7 tych petycyj jest kilkanaście, zdaje mi się 
trzynaście, które są imieniem 24 gmin wniesione, je- 
dną i tą samą reka pisane. 

Копізуа petycyjna wnosi. Wysoki Sejm raczy 
uchwalić: 

з.  Ustępy co do prowadzenia kas kościel- 
nych przez prowizorów z gminy wybranych, ode- 
słać do komisyi konkurencyjnyj, odnośnie do przy- 
dzielonego tejże komisyi wniosku posła x. Stępka, 
dotyczącego pokrycia potrzeb kościelnych. 

Н. Ustępy dotyczące Żądania połączenia, 
tudzież niełączenia dworów z gromadami, rozdziału 
ciężarów gminnych także na dwory, i reorganizacyi 
c. k. urzędów, aby komisye i zgoła urzędowanie 
mniej było kosztownem, — jako bedące w związku 
z urządzeniem gmin, odesłać do komisyi gminnej. 

IU. Co się tyczy żądania, by prawo propina- 
cyt i rybołowstwa było właścicielom dóbr odebrane, 
a na gminy przeniesione, Sejm przechodzi nad temi 
petycyami do porządku dziennego. 

Zarazem jednak z uwagi: 

1. że żądanie odebrania prawnym twłaścicie- 
lom bezsprzecznej ich własności a oddania nieu- 
prawnionym nosi na sobie cechę komunizmu; 

2. że Żądanie takie od wielu gmin równo- 
cześnie pochodzi, a przeto nosi cechę rozmyślnego 
podzegania przeciw uświęconemu przez wszystkie 
Rządy cywilizowanego świata prawu własności, lub 
przynajmniej rozmyślnego obałamucania ludu w do- 
muiemanym celu wyzyskiwania go na własną korzyść 

8. że ten domysł tem jest zasadniejszy, ile 
że petycye pochodzą prawie równocześnie od gmin 
38. a między temi 13. petycyj (L. pet. 936. do 
L. pet. 1090.) jakkolwiek od 24 gmin pochodzące. 
jedną i lą samą ręka. a po większej cześci temi 
samemi słowy sa pisane, — przeto Sejm odstępuje 
te petycye Wys. Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
% zaleceniem zarządzenia stosownego dochodzenia 
i dalszego według rezultatu postąpienia: 

4. ustępy co do niedopuszczania żydów do 
własności nieruchomej włościańskiej, odstąpić do 
komisyi administracyjnej. odnośnie do odesłanego 
tamże posła lwowskiego, nakoniec 

5. ustęp Żądający zuiesienia notaryatu lub 
ograniczenia notaryuszów w poborach nałeżytości. 
odesłać do komisyi prawniczej. 

Marszałek. Będziemy czytać ustępami wnio- 
sek komisyi, i nad pojedyńczemi ustępami głosować. 

Głosy. Nad calościa! 

Marszałek. Czy kto ma ce przeciw temu, 
ażcby pad całością głosować? (Nikt.) — Więc kto 
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st za wnioskiem komisyi, raczy rękę podnieść. 
(Wiekszość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Żuk-Skarzewski (czjta): 

3814. Gmina Sadowie, pow. rozwadowskiego, przez 


p. Kobylarza: 
1, użala się na uciążliwość konkurencyi wo= 
dnej — prosząc о pomoc; 
2. prosi aby propinacya dworowi odebrana 
a gminie była przyznana; 
3. о nieprzypuszeżenie żydów do nabywania 
gruntów włościańskich. 
1385, Gminy Łapiszów i Wrzawy, tegoż powiatu, 
przez tegnź posła, wnoszą: takie same za- 
żalenia i prośby w tych samych przed- 
miotach. 
Gmina Dąbrowa Wrzawska, tego samego po- 
wiatu i przez tegoż posła, wnosi takie same 
" zażalenie i takie same żądania. 


1568. 


1386, 


Gmina Skowierzyn z przysiołkiem Nowina. 
przez p. Kobylarza, o to samo. 

We wszystkich tych petycyach wnoszą petenci: 
1. Że jako mieszkańcy okolicy ujścia Sanu 
do Wisły, chociaż ani z wody ani z odsypisk, żadnej 
nie mają korzyści, nader uciążliwą konkurencyą do 
budowli wodnych są przeciążeni, będąc zniewolo- 
nemi nie tylko pełnić uciążliwe roboty w naturze, 
lecz i przyczyniać sie opłatami pieniężnemi, któ- 
rych wysokość przechodzi ich siły. — I tak: za- 
ległość od gminy Sadowie przypadająca wynosi 
jeszcze 2.000 złr., zaległość gmin Łapiszów i 
Wrzawy blisko 3.000 złr., zaległość gminy Dabro- 
ча Wrzawska 1.039 złr. 65 kr., zaległość gminy 
Skowierzyn 2 przysiołkiem Nowiny w kwocie 
214 złr. 65, kr. 

Upraszaja przeto o wyjednanie im ulgi w tej 
mierze. 

2. Co do propinacyi przytaczają gminy, że 
gdy już nie mają nawet sposobu do Życia, przeto 
wypada, aby ргоріпасує dworom odebrać a gmi- 
nom oddać, 

3. Со do żydów twierdzą, źe opinia pu- 
bliczna u nich nie zgadza się z tem, ahy żydom 
wolno było nabywać grunta włościańskie, przypi- 
sujac żydom szerzenie niemoralności dla własnej 
korzyści. 

Komisya petycyjna wnosi: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić! 

ad 1. Co do uciażliwości konkurencyjnych 
Sejm petycye te odstępuje Wys. Prezydyum e. k. 
Namiestnietwa; 
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ad 2. co do zachcianek w sprawie propi- 
nacyjrej, Sejm przechodzi do porządku dziennego. 

ad 3. ustęp co da żydów, odsyła Sejm до 
komisyi administracyjnej.* 

Marszałek. Czy mamy ten wniosek po- 
dzielić na ustępy? 

Poseł Zyblikiewicz. Prosze o głos, Ja 
tylko w usprawiedliwieniu posłów Kobylarza i Kra- 
wczyka chciałbym powiedzieć, że oni, jak właśnie 
mi powiedzieli, mniemali, wnosząc te petycye, że 
tu idzie o wykup prawa propinacyjnego na rzecz 
gmin, a nie o to, aby prawo to było wzięto dwo- 
rom za darmo. Myśleli oni tylko о wykupnie. 

Poseł Kobylarz. Ja proszę o głos, 

Marszałek. Poseł Kobylarz ma głos. 

Poseł Kobylarz. Ja się zgadzam z panem 
Zyblikiewiczem, ponieważ ludzie nie zrozumieli o 
co proszą — i jak prosili o oddanie propinacyj to 


, pewnie tylko w drodze wykupna —i jeżeli ja wnio» 


słem te petycye, to tylko w tym celu. 

Sprawozdawca p. Skarzewski. Bardzo mi 
przyjemnie słyszeć to wyjaśnienie ze strony sza- 
nownych posłów, jednakże osnowa tych petycyj 
sprzeciwia się wręcz zdaniu co dopiero objawio= 
nemu, albowiem w takowych gminy te żądają wy- 
ranie, by odebrać panaln propinacyę a nagminy 
takową przelać. > 

* Marszałek. Przystąpimy do głosowania 
nad wnioskiem komisyi, lecz ezy oddziałami? 
(Głosy: razem, razem!) Czy jest może kto prze- 
ciwny temu, ażeby głosować razem. (Nikt.) Nikt, 
więc kto jest za wnioskiem komisyi, raczy rękę 
podnieść. (Większość.) Wniosek komisyi jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Skarszewski (czyta): 

31%. Konrad Złowodzki, kwieskowany radca 
b. Rady miejskiej krakowskiej, przez p. Koczyń- 
skiego: 

1. O przyznanie i asygnowanie mu z fundu- 
szów krajowych za czas od 1. Lipca 1854. zale- 
gającej całkowitej płacy etatowej w służbie rza- 
dowej, wkwocie rocznej 2.000 zł. pol. pobieranej, 
a wynoszącej po potrąceniu pobieranej pensyi kwie- 


seentalnej po koniec Grudnia 1865. r. kwote 
3838 złr. 38 kr. w 
2. O zabezpieczenie na przyszłość, wedle 


ustawy emerytalnej krakowskiej za 35*/,, lat służby 
publicznej, stałej emerytury rocznej 1.200 złr., jako 
wyrównywającej płacy etatowej, którą petent jako 
radea b. Rady miejskiej pobierał. 

Petent udowadnia allegatami: 

1. Że uwodził się w Krakowie w r. 1799, 
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2. Że po ukończeniu w Krakowie szkół lice- 
alnych, odbył tamże w г. 18'%,, kurs filozoficzny, 
забої kursów prawa złożył prywatnie examen w г. 
1844. 

© 8. Że w dniu 9. Kwietnia 1819. г. 
wany został na posadę kancelisty Senatu krakow- 
skiego, będąc poprzednio jako dyetaryusz w biórze 
inspektora budownietwa (jak twierdzi przez 2 lata 
i 3 miesiące) używanym, i że 6. Kwietnia 1819. 
r. wykonał przysięgę. Petent mówi, że urząd ów 
kancelisty senackiego sprawował aż do końca r. 
1825., zatem przez 5 lat i 9 miesięcy, że go zaś 
sprawował przynajmniej do 4. Marca 1823. r. wy- 
kazuje allegat Є). 

4. Że zaufaniem obywateli gminy Rybna po- 
wołany na posadę wójta gminy, zatwierdzony ż0- 
stał na tejże posadzie przez Senat najprzód od 4. 
1. Stycznia 1825. r., a powtórnie od d. 1. Stycz- 
nia 4834. r., która posadę sprawował jak twierdzi 
bez przerwy do końca Marca 1839. r. 

5. Udowadnia, że w r. 1833. jednomyślną 
uchwała Sejmu Rzeczypospolitej krakowskiej mia- 
nowany został sędzią pokoju okręgu krzeszowie- 
kiego, i ze polecił mu wr. 1837. sąd HI. instancji 
pełnić to urzędowanie dalej aż do nastąpić mają- 
cego zgromadzenia reprezentantów; że następnie 
Sejm w r. 1838. powołał go na nowo na sedziego 
pokoju okręgu chrzanowskiego, któren urząd pia- 
stował jak twierdzi do Койсп r. 1840. 

6. Udowadnia, że prócz piastowania wspo- 
mnionyćh urzedów obywatelskich, był po trzykroc, 
t. у. w łatach 1826., 1827. i 1833, członkiem zgro- 
madzenia reprezentantów w Krakowie. 

7. Że dnia 4. Marca 1843. mianowany został 
zastępea komisarza dystryktu  krzeszowiekiego 
z pensya do tej posady etatem przywiązana. Pe- 
tent nie wspomina wprawdzie, czem się trudnił 
од 1. Stycznia 1841. do 4. Marca 1848. lecz z no- 
mipacyi z dnia */, 1848. okazuje się, iź był na- 
zwany dotychczasowym bezpłatnym aplikantem. 


miano- 


8. Petent twierdzi, że na tej posadzie komi- 
sarza zaskoczyły go wypadki polityczne r. 1846. 
w skutek których dostał sie dnia 17. Магса 1846. 
до aresztu śledczego, w którym pozostawił do й, 17. 
Marca 1848. Amnestya przywróciła mu wolność i posa- 
dę urzędową, albowiem jak świadczy alegat K., w sku- 
tek rozporządzenia c, К. kemisyi nadwornej zd. 29. 
Marca 1848. |. 1028. przydzielonym został do peł- 
nienia służby tymczasowo przy є. k, władzy ob- 
wodowej krakowskiej aż do dalszego rozporzą- 
dzenia, со dowodzi, iż uważanym był za niepo- 
szlakowanego. 
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9. Dalej udowadnia petent, iż w skutek wy- 
boru przez obywateli miasta Krakowa, dekvetem 
c. k. Gubernatora Zaleskiego zrdnia 13. Paździer- 
nika 1848. І. 141. K. Р. mianowany został radcą 
tymczasowej Rady miejskiej w Krakowie, z pensyą 
etatem przeznaczoną 4.800 zł. pol., i że równocze= 
snym reskryptem tegoż c. k. Gubernatora z dnia 
13. Października 1848. nr. 
wiadomienie następujące: 

„Co się tyczy posady komisarza, dotąd przez 
„pana sprawowanej, do której pensya roezna 2 000 
„zł. pol. jest przywiązaną, gdy obecae urządzenie 
„Rady miejskiej jest prowizoryczne. a ztad i urze- 
„dowanie pana przy tejże Radzie jest tymczaso- 
„wem, przeto przyjęcie przez pana obowiązków 
„przy Radzie miejskiej na ten raz niebędzie pana 
„pozbawiać posady rządowej wyżej rzeczonej,. lecz 
„pobierana dotad przez niego z Skarbu publicznego 
„płaca, będzie w zawieszeniu dopóty, dopóki pan 
„przy prowizorycznej Radzie miejskiej urzędować 
„będziesz i do służby rządowej nie powrócisz.* 

10. Udowadnia, że, dekretem Prezydyum c. k. 
Rządu krajowego z dnia 21. Maja 1853. do 1. 2410. 
P. zawiadomiony został o rozwiazaniu Rady miej- 
skiej i uwolnienie go (enthoben) od dalszego spra: 
wowania słażhy, bez przywrócenia go do posady 
rządowej, która mu powyższym reskryptem c, k. 
Gubernatora była zastrzeżoną i która pełnić był 
gotowym, że w skutek tego już tylko przez do- 
zwolony mu rok łaski. t. j. od 1. Lipca 1853. do 
30. Czerwca 1554. pobierał przyznana mu płacę 
ostatniego urzędowania w służbie rzadowej 2.000 
zł. pol., poczem czasowo na stan spoczynku prze- 
niesionym został, zwyznaczeniem mu репзуї kwie- 
scentalnej w stosunku ostatniej stałej płacy rocznie 
2.000 zł. pol. obliczenej w kwocie 666 zł. pol. 
20 gr. czyli 158 złr. 43 kr. m. k. rocznie, przy- 
czem polecono mu, by procent emerytalny od 1. 
Września 1847. do 1. Lipca 1853. w stosunku 
owych 2.000 zł. pol. w 12 ratach miesięcznych 
opłacił. 

11. Udowadnia świadectwami, że prócz owej 
pensyi kwiescentalnej, żadnego nie posiada majatku, 
ani do życia funduszu, i że od 27. Stycznia 1865., 
cierpiąc na wyschnięcie rdzenia i w skutek tego 
zupełnie na nogi ubezwładniony, z łoża boleści 
podnieść się nie jest w stanie, a zaradczych środ- 
ków lekarskich do radykalnej kuracyi nie używa 
dla braku funduszów. 

Z tego się okazuje że: 

Ї, Nienzasadnionem wprawdzie jest żadanie 
petenta przywrócenia mu płacy efatowej 4.800 zł. 


155. p. otrzymał za- 
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poł. rocznie, którą jako radca miejski pobierał, 
albowiem posada ta, jak i sama Rada miejska, była 
prowizoryczną, о czem petent wyżpowałanym re- 
skryptem Gubernatora z d.13. Paździnrnika 1848, І. 
155 p. był zawiadomionym. Że zwinięciem przeto 
Rady miejskiej ustało jego urzędowanie jako radcy 
enejże, a tem samem i płaca do tej tymczasowej 
posady przywiązana. Jednakże zastrzeżona mu 
była na taki wypadek reskryptem c, k. Gubernatora 
z dnia 13, Października 1848. l. 155 p. posiadana 
poprzednio rządowa posada komisarza 2 płacą ro- 
czną 2.000 zł. pol. 

П, Dla czego zaś petent po zniesieniu Rady 
miejskiej krakowskiej nie został przywrócony na 
tę poprzednia rzadowa posadę, jakkolwiek mu wy- 
rażnie zastrzeżona, i z jakich powodów został, 
po przyznaniu mu jednego roku łaski kwiesko- 
wanym? tego nie wykazują allegata, petent zaś 
twierdzi, że do dalszego pełnienia służby był 
gotowym. 

НІ. Nie widać z podania ani z allegatów 
onego, ile lat służby przyznała petentowi komisya 
emerytalna przy wymierzeniu pensyi. kwiescental- 
nej. Jak skoro wszakże przyznała mu Y, część 
ostatniej płacy w służbie rządowej w kwocie 2.000 
złp. pobieranej, mianowicie kwote 666 złp. 20 gr., 
a przytem oznajmiła mu dekretem z dnia 1. Maja 
1855. r, І. 62, iż to wymierzenie nastapiło we- 
dług korzystniejszych діа niego norm с. К. austry- 
aekich, to z (до i z okoliczności, że wedle ustaw 
emerytalnych niegdyś krakowskich z dnia 1, Paź- 
dziernika 1883. r. i 8. Lipca 1844, r., dopiero za 
18 lat służby rządowej wyższa od płacy etatowej 
2.000 złp. niż powyższa kwota 666 złp. 20 gr. 
przypadałaby pensya emerylualna , okazuje się ій 
petentowi policzyła lat służby wiecej jak 10, które 
wedłe ustaw c. k. austryackich upoważniaja do 1), 
płacy etatowej tytułem emerytury, a mniej jak łat 
18, gdyż w takim razie zastosowanie ustaw kra- 
kowskich byłoby dla petenta korzystniejszem. 

I rzeczywiście gdyby policzyć wszystkie 
lata udowadnianej allegatami służby rządowej, tu- 
dzież służbe przy Radzie miejskiej, i przypuściw- 
szy ciągłość nieprzerwaną tej w różnych zawo- 
dach służby, to jednak lat 18 uzbierać się nie da. 
Przyczem nadmienić wypada, де wedle ustępu do 
ustawy senackiej z dnia 8. Lipca 1844. r. czas 
słażby bezpłatnej i w ogóle takiej, do której nie 
hyła przywiązana płaca etatowa, nie ma przy wy- 
miarkowaniu pensyi emerytalnej w rachubę być 
branym. Naprzeciw wymiarowi emerytury przeto 
nie da się піс zarzucić. 


TY. Cokolwiekbądź to pewna, iz petent trzy- 
dzieści i kilka lat życia swego strawił w usługach 
kraju. A że idąc za głosem współobywateli, nie 
baczył na to, ażali posady, do których go zaufa- 
nie ich z kolei powoływało, ва tego rodzaju, by 
mu spokojną zabezpieczyć starość, to nietylko nie 
ujmuje mu zasługi, lecz owszem tem jaśniej przed- 
stawia charakteru jego prawość. Zreszta w obec 
artykułu 19go ustawy zasadniczej, przez trzy 
dwory opiekuńcze dla w. m, Krakowa na dniu 14. 
Września 1818. r. ogłoszonej, wedłe którego ten, 
kto ukończył 30ty rok życia i nauki uniwersy- 
teckie, a nadto sprawował urzędy wójta, sędziego 
i reprezentanta po dwa lata, mógł z grona repre- 
zentantów być wybranym na Senatora, miał prawo 
petent, mając za sobą wszystkie te warunki, liczyć 
na to. że przyjmując bez myślenia o jutrze, za- 
szczytne urzędy obywatelskie, jakkolwiek nieupra- 
wniające do emerytury, pod opieką co dopiero 
wspomnianej ustawy konstytucyjnej, życie jego na 
starość będzie zabezpieczone tem bardziej, że za- 
leżało to od uchwały Izby reprezentantów, a zatem 
od tych_samych współobywateli, którzy powołując 
go zaufaniem swem do sprawowania urzędów oby: 
watelskich, tem samem z jednej strony uznawali 
go zaufania tego godnym, z drugiej zaś odciągali 
przezto od urzedów, do których płaca etatowa i 
prawo emerytury było przywiązane. 


Że ta nadzieja go zawiodła, tego winę prze- 
pisać należy wypadkom politycznym, które wykre- 
ślajac Rzeczpospolitą krakowską z rzędu Państw 
niepodłegłych. zniweczyły wyźwspomnianą kon- 
stytucye z r. 1818., a tem samem cała nadzieje 


petenta. 


Tym sposobem stało się, że тай nieposzla- 
kowany, ukończywszy najwyższe w kraju nauki, 
dostąpiwszy urzędu przy Senacie, następnie samo- 
istnego urzędu komisarza dystryktowego, powołany 
głosem współobywateli do sprawowania kolejno 
urzędów wójta gminy w skutek dwukrotnego obioru 
przez lat 14, sedziego pokoju  trzechkrotnie, 
tudzież po dwakroć na posła do Reprezentacyi 
krajowej, nakoniec urzędn radcy miejskiego; że 
ten mąż, któremu wedle ustaw jego kraju wszel- 
kie godności i zaszczyty stały otworem, po prze- 
szło 35 letniej sużbie publicznej w 67. roku życia 
swego, złożony ciężką chorobą, która ubezwład nio- 
nego od przeszło roku przekuwa do łoża boleści, 
że ten тай w takim stanie, ogołocony ze śŚrod- 
ków do życia, ma jedynie do dyspozycyi 13 złr. 
88%, kr. w. а, miesięcznie na opędzenie wszel- 
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kich potrzeb życia, pielegnowanie i kuracyę swo- 
jego kalectwa, i to dla tego, że sprawując długo- 
letne awe urzędowanie, bez myśli o własnych in- 
teresach, ani przypuszczał, by kiedyś w losów ko- 
lei mógł pomimo gotowości do pracy być z urzę- 
dowania usuniętym, i by 3Śletnie zasługi jego 
cbywatelskie, mierzone były miarą inną niż ta 
która wedle ustaw kraju swego za sprawiedliwą 
uważać miał prawo, mianewicie iż mierzone będą 
li. wedle lat tej służby, którą w skutek nominacyi 
a nie wedle tej, którą w skutek zaufania współ- 
obywateli pełnił. 

Ta nadzwyczajność okoliczności 
komisyę petycyjną do stawiania wniosku: 

„Wysoka Izba raczy uchwalić: 

Przesłać tę petycyę do Prezydjum e.k. Ха» 
miestniectwa z szczególniejszem zaleceniem uwzglę- 
dnienia przynajmniej co do całej płacy 2.000 złp., 
dekretem с. k. Gubernatora z d. 13. Października 
1848, do І. 155/p. petentowi zastrzeżonej. 

„Marszałek. Czy kto żada głosu? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie 
komisyi pod głosowanie. Kto jest za jego przy- 
ієсіет, raczy rekę pednieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Skarszewski (czyta): 

„Adam  Lisiewicz, destytaowany nauczyciel 
szkoły trywialnej w Sasowie, tymczasowo zaś we 
Livowie przebywający , 
ażalając sie na bezprawne usuniecie go 7 nauczy- 
cielstwa, prosi о wyjednanie mu powrolu na ode- 
brańa posadę nauczycielską w Sasowie, lub о na- 


powoduje 


зада, poddam wniosek 


przez p. MHubickiego, 


danie odpowiedniej innej posady.” 

Petent żali się, że zostając od lat 10ciu na 
posadzie stałego nauczyciela szkoły trywialnej w 
Sasowie, na która przez gminę jednomyślną pre- 
zentą został powołany i dekretem przewiel. kon- 
systorza obrz. gr. kat. lwowskiego z 4. 22. Sty 
cznia 1856. do І. 176/8 z poświadczeniem udowo- 
dnionej dzielności i dobrego zachowania miano- 
мапу, otrzymał od rzeczonego przewiel. kon- 
systorza dekret z 4. 4. Maja 1865. do І. 1228, 
moca którego z odwołaniem się na reskrypt Pre- 
zydyum c. k. Namiestnictwa z d. 3. Maja 1865. 
d. І. 1228 usunięty został nie tylka z posady 
w Sasowie, lecz zgoła od zawodu nauczycielskiego 
przy szkołach ludowych, z powodów w lym osta- 
tnim dekrecie przytoczonych, iż brał udział w nie- 
bezpiecznych dła Państwa zamachach politycznych, 
i zaniedbywał nauczycielstwo podróżami i grą 
w karty. Petent odwołuje się do świadectwa gminy, 
aby 


zaprzecza owe zarzuty były uzasadnione, 


przytaczając, że gdyby tak było, musiałby do śledz- 
twa sądowo-karnego, lub przynajmniej do śledztwa 
w drodze dyscyplinarnej być pociaganym, .co się 
wszakże nie stało, i że па rekurs do с. К. Namie- 
stnictwa zaniesiony, żadnej dotad nie otrzymał 
odpowiedzi, jeno ponowny dekret przewiel. kon- 
systorza gr. kat. obrządku z dnia 26. Paździer- 
nika 1865. 1. 8901, mocą którego, jakoby „na 
przedłożoną prośbęć, której petent nie wnosił, 
nadaną mu zostaje prowizorycznie posada nauczy- 
ciela przy szkołe trywialnej w Snowiczu. Petent 
twierdzi, że ta nowa posada. jako prowizoryczna, 
z której każdej chwili mógłby być wydalonym, i 
która połączona jest z posadą diaka, odebranej 
stałej posady tem bardzie* wynagrodzić mu nie 
może, ile że dofacya tej nowej posady ma być 
na wyżywienie niedostateczna. 

Użalajac się przeto. że tym sposobem wraz 
z trojgiem dzieci rzucony został па pastwe nędzy, 
uprasza o wyjednanie albo przywrócenia go na 
odebraną mu posadę w Sasowie, lub przynajmniej 
nadania mu innej odpowiednej posady. 

Komisya petycyjna zasiagnawszy wiadomości 
od p. Komisarza rządowego, dowiedziała się, że 
petent do śledztwa żadnego nie był pociągany, 
jeno 2е na doniesienie przez niższe с. k, Wła- 
dze uczynione, iż bywał w podejrzanych styczno- 
ściach z byłemi powstańcami królestwa Polskiego, 
c. k, Namiestnictwo zarządziło dochodzenie w tej 
mierze % poleceniem, by peteni, w razie spraw- 
dzenia się doniesień, 7 posady nauczycielskiej 
w Sasowie, która. jako przez c. k. Władze nie- 
zatwierdzoną, uważano za prowizoryczną, był wy- 
даїопут, niezarządzajac jednak odsuniecia go od 
nauczycielstwa w ogóle. 

Owszem gdy to dekretem konsystoryalnym 
z д. 4, Maja r. 2. йо І. 1228 zostało orzeczone, 
rozporządziło e. k. Namiestnictwo w skutek oska- 
rzeń petenta, by mu inna posada nauczycielska była 
nadana; poczem petent dekretem konsystoryalnym 
z 4. 26. Października z. r. l. 3.901 na posade 
prowizoryczną w Зпомісти został powołanym. 

Komisya petycyjna, jakkolwiek nie mając pod- 
stawy do ocenienia, o ile zarzut petentowi uczy- 
niony, przestawania z byłemi powstańcami, gdyby 
nawet ndowodniony, mógł być karygodnym, po- 
wzięła jednak przekonanie, że zarzut udziału w nie- 
bezpiecznych dla с, k. Państwa knowaniach poli- 
tycznych (staatsgefahrliche  politische Umtriebe) 
w dekrecie konsyst. z dnia 4. Maja r. z. peten- 
towi przypisany, nie jest uzasadnionym, albowiem 
w takim razie, zamiast posady nauczyciela prowi- 
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zorycznego w Śnowiczu, która mu następnym de- 
kretem 7 dnia 26. Października r. z. została 
udzielona , musiałoby było śledztwo sadowo-karne 
przeciw niemu być wytoczonem. co wszakże nie 
nastupiło. 

Nie mogła również kemisya, pomimo uczy- 
nionych wywiadyweń, być uspokojoną, czy przy- 
najmniej śledztwo w drodze dyscyplinarnej było 
przeciw petentowi przed usunięciem go z posady 
przeprowadzonem, czemu zresztą w petycyi petent 
wrecz zaprzecza. 
zdaje się że w drodze policyjnej, było prowadzone 
wypływa z powyższych wyjaśnień przez p. Komi- 
sarza rządowego komisyj udzielonych, co zreszią 
okazuje się i z samej petycyi, wedle której nie- 
chciano przyjać do protokółu protestu, przez prze- 
łożonego i członków gminy sasowskiej przeciwko 
wydalaniu petenta założonego. 

Cokolwiek badź, jest faktem ubolewania go- 
dnym , że nauczyciel, prezentą gminy i dekretem 
oraz chlubnem Świadectwem konsystoryalnem za- 
opatrzony, po przeszło Yletnnm w iejze gminie 
obowiązku swego pełnienia, naraz bez śledztwa i 
wyroku, bez dania mu, jak peteat twierdzi przy- 
najmniej sposobności wytłumaczenia się i oczy- 
szczenia może z czynionych mu zarzutów, posady 
swej zostaje pozbawionym, i przynajmniej od chwili 
odsunienia go z опеіде w Maju 1865. т. aż do 
mianowania go w Październiku r. 2. ma iuna pa- 
sadę, mógł być wraz z niewinną rodzina bez spo- 
sobu do Życia pozostawionym. 


7 tych tedy powodów i gdy pełent utrzy- 
muje, że nowa posada nauczyciela w Snowiczu, ва 
która go dekret konsyst. 2 dnia 26. Paździer- 
nika r. z. mimo jego woli przeznacza , połaczoną 
ma być z posadą діака, do której on nie ma ро- 
wołania ani ochoty, i że dotacya do tej nowej 
posady przywiązana, ma na wyżywienie nauczy - 
ciela z rodzina nie być wystarczającą. 

Co do stosunków jego 2 mniemanymi ро- 
wstańcami, komisya petycyjna nie mogła się w dro- 
dze urzędowej nic więcej dowiedzieć, w prywatnej 
zaś drodze dowiedzieliśmy вів, że wspomniony 
petent miał małoletniego pupila, który poszedł 
do powstania, a powróciwszy udał się na emigra- 
cyę. 7 zagranicy, podobno z Paryża, pisał do 
petenta jako do swego opiekuna , prosząc g0 о pomoc, 
a w razie odmówienia użył jakichś pogróżek. 

Otóż na ten list miał petent przygotowaną 
odpowiedź, którą przy rewizyi dokonanej u niego 
wraz z owym pisanym listem z Paryża zabrano. 


Że jednak jakieś dochodzenie, 


Ого są, jak on ntrzymuje, wszystkie poszlaki przy-. 
pisywanej mu styczności z powstańcami, Lecz jak 
powiedziałem, to są tylko prywatne wiadomości, 
a innych komisya nigdzie zasiągnać nie mogła 
(czyta): Komisya petycyjna wnosi: „Wysoki Sejm 
raczy uchwalić: Petycyę tę przysłać do Prezydyam 
с. k. Namiestnictwa z zaleceniem uwzględnienia.* 
Marszałek. Kto jest za wnioskiem komisyi,,,. 
Poseł Zyblikiewicz. Ja prosze о głos. 
Marszałek. Poseł Zyblikiewicz ma głos. 
Poseł Zyhlikiewiez. 
sprawozdania komisyj, wcale 


Z dłagiego bardzo 
nie widzę wyja- 
Śnienia, kto właściwie oddalił naaczyciela 2 ро- 
sady — mianowicie czy konsystorz, czy Namiest- 
nictwo? Tego nam pan sprawozdawca nie oświad- 
czył i nie odczytał żadnego dokumentu w tej mie- 
rze — gdyż о ile powziaść ze sprawozdania mo- 
głem, nastąpiło to usunięcie w skutek doniesienia 
c. k. władzy obwodowej zaniesionego do є. k. Na- 
miestnietwa. Jest tam mowa o „staatsgefihrliche 
Umtriebeó, z powodu domniemywanej styczności 
z powstańcami, lecz niema піс, czy było jakie 
śledztwo wytoczone; otóż prosimy p. sprawozdawcę 
odczytać nam odnośny akt urzędowy, czy śledz- 
two było wytoczone, czy skutek jego sprawdził 
te profesorowi poczynione zarzuty, i czy konsy- 
storz na zasadzie przeprowadzonego śledztwa, lub 


tylko na zasadzie prostego doniesienia władzy 
obwodowej, zarządził to usunięcie ? 
Sprawozdawca p. Skarszewski Z u- 


dziełonych mi wiadomości urzędowych dowiedzieć 
się mogłem tylko, że w skutek doniesienia władzy 
politycznej ze Złoczowskiego, Namiestnictwo za- 
rządziło śledztwo z połeceniem, że jeźliby się do- 
niesienie sprawdziło, nauczyciel ma być oddalonym 
Władze polityczne w Zło- 
śledztwo i zawia- 

ten oddalił 
Sasowie, ale 


з posady w Sasowie. 
czowskiem przeprowadziły to 
konsystorz, a 


domiły o rezultacie 


nauczyciela, nietylko z posady w 


w ogóle od nauczycielstwa. 


Marszałek. Р. Komisarz rządowy ma głos. 

Komisarz rządowy. Ja wprawdzie 
nie umiem bliższych szczegółów dla wyjaśnienia 
tej sprawy podać, łecz o ile sobie przypominam, 
konsystorz zarządzając wykluczenie dotyczącego 
proferora 2 posady, odwołał się na odezwę naczel- 
nika władzy obwodowej złoczowskiej i dekret Na- 
miestnictwa. Zdaje sie, że konsystorzowi rezultat 
śledztwa nie był przedłożony, i że udzielono mu 
jedynie w odnośnem wezwaniu władzy obwodowej 
w ogólności, treść zachodzących przeciw nauczy- 
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cielowi przeszkód. To wezwanie było podstawą 
dotyczącego rozporządzenia konsystoryalnego. 

0 ile zarzuty podniesione 
czycielowi są uzasadnione, o tem jak powiedziałem, 


przeciwko nau- 
nie wiem i nie mogę w tej mierże dać dzisiaj obja- 
śnień, jednakże że konsystorza odpowiedział wez- 
waniu władzy politycznej, oto winować go nie 
można. 

Sprawozdawca p. Dekret 
usuwający nauczyciela z posady opiewa tak (czyla): 

„Nr. 1.223/Sch. An den Herrn Adam Lisie- 
wicz, Triviallehrer in Sasów. — Das Metropolilan- 
Consistorium hat belunden, Sie auf Grund des 
Erlasses des hohen k. k. Statthalterei - Prasidinms 
vom 3. Mai 1865. Z. 4.485pr. und der Zuschrift 
des Złoczower k. k. Kreisvorstandes vom 26. April 
1865. Z. 598/a. v., von der Triviallehrerstelle in 
Sasów za entbinden und vom DLehrfache an 
YVolksschulen fiberhaupi ganz zu enllassen, weil 
Sie sich staatsgefikrliche politische Umtriebe zu 
Schulden kommen liessen, 
eines Volksschuliehrers 
dabei durch fortwóhrende Reisen und selbst Kar- 
tenspiel den Schulunterricht vernachlśssigten. Lem- 
berg den 4. Mai 1885.* 

Dekret zaś mianujacy petenta na nową po- 
sadę w Śnowiczu odczytam w przekładzie polskim, 
gdyż jest napisany niezrozumiałemi mi literami 


Skarszewski. 


den 


die mit der Stellung 
unvereinbarlich sind, und 


rosyjskiemi. (Poruszenie na prawej stronie, czyta): 

„Panu Adamowi Lisiewiczowi. Metropolitalny 
Konsystorz, uwzględniając przedłożoną sobie prośbę, 
nadaje panu prowizorycznie posadę nauczyciela 
przy trywialnej szkole w Snowiczu, obwodu i po- 
wiatu złoczowskiego, z tem poleceniem, abyś się 
względnemu powiatowemu nadzorcy szkół osobiście 
przedstawił i po objęciu swego obowiązku tenże 
sumiennie i szczerze wypełnić starał się. wów 
dnia 26. Października 1865*. 

Pismo, którem p. Lisiewicz otrzymał nomi- 
minacyę, może także szanownym panom odczytać? 
(Głosy. Tego nie potrzeba, Głosujmy, głosujmy!) 

Poseł x. Kuziemski. Ja proszu o hotos. 

Marszałek. Poseł x. Kuzienski ma głos, 

Poseł x. Kuziemski. Ja sia Ssowerszenno 
sohłaszaju z tim szczo komisya wnosyt, aby wido- 
słaty tuju petycyju tam de nałeżyt. 

Ne chodyt teper o to, czy usunenyje Lisie- 
wicza jest zo sprawedływej pryczyny iły nie — bo 
prawytelstwennyj szczo odczytanyj dekret okazuje 
jaki buły temu pryczyny. 

Jemu ne dało sią hirszoho mistcia tylko ta- 
kie, jakie oporożnene buło, а sły jemu nedohoda 


buła, to wiłno jemu buło jeju ne pryjniaty i o 
jenszu posadu prosyty, a koły win (обо dosy ne 
uczynył —- pro toje ne maje podstawy jeho zaża- 
lmije. " 

Ne wchodżu w toje, czy Lisiewicz jest wy- 
nen iły ni— bo toje dochodyty ne jest diłom kon- 
systoryj, ałe własty połytycznoj, czy win buł ne- 
bezpeczny czełowik фа kraju iły ni. Konsystoryja 
sowerszenno ne miszała sia w toje, tylko na pod- 
stawi prawytełstwennoho dekreiu wydała toj de- 
kret — tim konsystorya niczoho biłsze ne uczynyła 


jak toje szczo prawo nakazuje. 


Poseł Hubicki. 
Marszałek. 


Ja proszę o głos. 
Poseł Hubieki ma głos. 
Poseł Hubicki. Podane fakta w petycyi są 
niewątpliwe, i tak: Jest niewątpliwem, że pan Li- 
siewicz miał prezentę ze strony gminy na stałego 
nauczyciela, która to gmina jest uprawnioną do ta- 
kiego prezentowania; dalej jest niewatpliwem, że 
pan Lisiewicz sprawował swój obowiązek nauczy- 
cielski przez lat dziesięć w miejscu z zadowole- 
niem gminy — pytam więc zjakich powodów, bea 
śledztwai bezzadnego dochodzenia śmiano dopuścić 
się nadużycia, aby nauczyciela, który lat dziesięć 
w skutek nadania prezenty do tego uprawnionej gminy, 
na swej posadzie zostawał i pełnił należycie obo- 


wiązek, z posady wydalać? Czyli godziwe tego 


| rodzaju postępywanie, ażeby nauczyciela Бех ро- 


przedniego śledztwa i udowodnienia zarzutów z po- 
sady wyrzucać? — jeżeli zwłaszcza niewątpliwą 
jest rzeczą, ze wszystkie p. Lisiewiczowi poczy- 
nione zarzuty, o których x. Kuziemski wspomniał 
tylko pobieżnie, за nieprawdziwemi ! 

Nie wchodzę zresztą dlaczego usunięto p. 
Lisiewicza, lecz jakim sposobem to uczyniono, 
gdyż dając polecenie konsystorzowi, należało po- 
przód w jakikolwiekbądź sposób przeprowadzić 
śledztwo, i przekonać się czyli rzeczywiście oska- 
rzony jest tak niebezpiecznym człowiekiem. 

© ile wiadomo takiego śledztwa nie zarzą- 
dzono i rezultatu tegoż nie przedłożono. 

Winnym właściwie jest ten kto proponował 
wydanie dowolnego wyroku i popierał takowy; po- 
dług mego przekonania proponował ten wyrok do- 
wolności, pan naczelnik obwodu złoczowskiego, 
więc wina cięży па nim. (Senzacya.) 

Musimy moi Panowie nie w ten sposób za- 
łatwiać tę petycyę, byśmy ją do konsystorza od- 
syłali, lecz udać się do Ńamiestnictwa, byśmy otrzy- 
mali objaśnienie z przeprowadzonego dochodzenia, 
dla czego bez powodów i bez przyczyny nauczy- 
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ciela wyrugowane z jege posady, i czyli wyrugo- 
wanie w ten sposób nauczyciela nie stało się pod 
wpływem dowolności tego, którego obowiązkiem 
było śledztwo li tylko przeprowadzić. 


Marszałek. Р. Zyblikiewicz ma głos. 


Poseł Zyblikiew icz. 
jedna rzecz bardzo rażaca — oto ta, że nauczy- 
ciel został od razu usunięty, on podał na to re- 
kurs, na rekurs mu nie odpowiadają, ale na- 
dają mu posadę na nowo gdzie indziej i niby 
na jego własną prośbę — ale on nie prosił — on 
się tylko żalił, że go ztamtąd — ze Sasowa — wy- 
dalono. To jest rzecz bardzo uderzająca; ztąd to 
było zapytanie, które wystósowałem do sprawo- 
zdawcy, kto usunął nauczycieła, a tego sprawoz- 
dawca nie wyjaśnił. Wprawdzie konsystorz powo- 
łał się w odczytanym dekrecie na rozporzędzenie 
Namiestnictwa i tam jest powiedzianem, że ma 
być usunięty z tej posady w Sasowie, ale że za- 
razem i od nauczycielstwa ma być odsunięty raz 


W tej sprawie jest 


na zawsze — nie ma więc pewności, czy Namiest- 
nictwo wydało taki dekret. Mnie się zdaje, że nad 
tą sprawą wotować dziś nie możemy i jakkolwiek 
sam jestem członkiem komisyi petycyjnej, wnoszę, 
ażeby zwrócić tę sprawę do komisyi dla bliższego 
dochodzenia, i aby ponownie było zrobione spra- 
wozdanie. 


Marszałek. Nikt więcej głosu nie żąda? 
(Nikt.) Dyskusya samknięta. Sprawozdawca ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Żuk-Skarszewski. 
Pierwsze pytanie, jakie uczynił komisyi p Zybli- 
kiewicz, jest: kto usunął nauczyciela z posady? 
Na to odpowiada dekret, który właśnie miałem ho- 
nor odczytać. Dekret ten pochodzi od konsystorza, 
a zatem odpowiedź na to znajduje się w tym de- 
krecie. 

W cela zasiągnięcia dalszych w tym przed- 
miocie wiadomości, udawałem się do biura p. Ко- 
misarza rządowego i starałem się dowiedzieć ilem 
mógł; więcej nad to com tu przytoczył nie do- 
wiedziałem się. 

Dalej zapytuje się p. Zyblikiewicz, kto pe- 
tenta odsunął od nanczycielstwa w ogóle, i czyli 
odsunięcie go od nauczycielstwa nastąpiło z na- 


NN 


kazu Namiestnictwa? Pytałem się o to i otrzy- 
małem odpowiedź, że nakazu odsunięcia go 
od nauczycięlstwa w ogóle e. k. Namiestni- 


ctwo nie wydało. Wszystko to jest w sprawe- 

zdaniu przezemnie odczytanem dostatecznie wy- 

jaśnione, dokładniejszych wyjaśnień nie jestem 

w sfanie udzielić — i jeżeliby Wysoka izba po- 

stanowiła zwrócić tę sprawę komisyi, będę się 

starał ile możności zadosyć uczynić poleceniu, 

lecz prawdopodobnie ztą samą co obecnie powrócę 

wiadomością, bo nie mógłbym jak tylko powtórnie 

udać się w tym wzalędzie do p. Komisarza rządo- 

wego, a jeżeli pierwej nie mogłem się dowiedzieć 

więcej, to i teraz nie będę mógł więcej się dowie- 

dzieć. Dla tego obstaję przy wniosku Котізуї, 
Marszałek. Poddam najprzód pod głoso- 

wanie wniosek, ażeby ten przedmiot odesłać na 

powrót do komisyi, a potem wniosek komisyi. Kto 

jest za odesłaniem do komisyi, zechce rękę pod- 

nieść. (Mniejszość.) Jest mniejszoćć. A teraz, kto 

jest za odesłaniem do с. Кк. Namiestnictwa, według 

wniosku komisyi , zechce rękę podnieść. (Więk- 

szość.) Zostanie odesłanem do Namiestnictwa. 
Na dzisiaj skończymy. Następne posiedzenie 

jutro o godzinie 11. 
Na porządku dziennym będzie : 

1. Odczytanie protokółu x posiedzenia poprze- 
dniego. 

2. Sprawozdanie komisyi o etacie urzędników i 
sług Wydziału krajowego. 

3. Sprawozdanie Wydziału krajowego o usunięciu 
terny przy obsadzeniu prebend. 

4. Sprawozdanie kemisyi administracyjnej o wnio- 

„ sku x. Кастаїу o kominiarzach. 

5. Pierwsze czytanie wniosku posła x. Gaszale- 
wicza o opłatach szkolnych, 

6. Pierwsze czytanie wniosku posła 
wzgledem poberu rekrutów. 

7. Pierwsze czytanie wniosku posła Krawczyka co 
do oglądania umarłych, 

8. Pierwsze czytanie wniosku posła x. Stępka o 
małżeństwach rezerwistów wojskowych. 

9. Pierwsze czytanie wniosku posła Demkowa o 
prezentowaniu parochów. 

10. Pierwsze czytanie wniosku posła Trochanow- 
skiego o podatku zarobkowym. 


Szpunara 
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